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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom knltnralno - oświatowym i gospodarczym
PREMMEBATA:JIHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątk iem niedzie l i św iąt z dodatkiem tygo ­

dniow ym  „ST  R ZĘCH A R O D ZIN N A '4 w ynosi m iesięczn ie w ekspedycji 

2,10 zi, z odnoszeniem w dom przez lis tonosza 2,46 zł, kw arta ln ie 7,38 zł. 

W  razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

strajków itp., w ydawnictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem i drukiem  „D rukarn i Przem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-te i.

R edaktor odpow iedzialny: FRAN CISZEK M IEM C ZYK, C hełm ża.

Telefon 

7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stron i e  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na ll-g ie j 75 gr. na I-e j 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach  

sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra ­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za  te rm inow e  um ieszczenie i przepisane  m iejsca  adm inistracja  nie  odpow iada  

Konta bankow e: M iejska Kasa O szczędności —  Bank Ludow y C hełm ża  

— M iejsce płatności —  C hełm ża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik nl. Hallera

Nr. 136. Chełmża, niedziela, dnia 16-go czerwca 1929 r. | Rok li.

Jak brzmi dosłownie list Harsz.MLKJIHGFEDCBA 
Piłsudskiego w sprawie b. min.

Czechowicza ?
Marszałek bierze na siebie całą 

odpowiedzialność za przekroczenia 

budżetowe.

W obec ogólnego zainteresowania, jakie dekla­

racja M arszałka Piłsudskiego wzbudziła w najszer­

szych kołach społeczeństwa, podaj© Kurjer Ilustr,. 

następującą treść listu: •  t

„V? związku z protokołem, sporządzonym  przez 

Pana u mnie z dnia 27 maja br., przesyłam  Panu 

moje oświadczenie w sprawie przekroczeń budże­

towych w budżecie za rok 1927/28.

Historja przekroczeń budżetowych z budżetu, 

^przeprowadzonego przez gabinet pod moim kie­

rownictwem, jest następująca:

Dochody tego roku przekroczyły i przekracza­

ły stale miesięcznie preliminowane w budżecie do­

chody w wyraźnym nieproporcjonalnym stosunku. 

Gdy jako szef gabinetu starałem się te pociesza­

jące zjawiska zanalizować, przychodziłem zawsze 

do wniosku, że główną przyczyną tego faktu było:

a) Usunięcie wielkich nadużyć z pieniędzmi 

skarbowemi, które się działy przy przednich rzą­

dach partyjno-sejmowych;

b) Olbrzymia praca p. ministra Czechowicza, 

który system podatkowy uporządkował w ten spo­

sób, iż nie było unikań tylu płacenia podatków  

przez osoby, chociażby w najmniejszym stopniu  

protegowane, a wreszcie

c) 1 temu przypisuję nie mniejszą wagę —  

poprawienia się stanu ekonomicznego kraju, który  

zaczyna wychodzić z anarchji, i bezładu z okresu 

spekulacji i niezdolności jutra.

Oprócz tego zawarta została po długich i 

żmudnych pertraktacjach przy moim personalnym  

nacisku pożyczka w Ameryce na dogodnych dla 

Polski warunkach. Pożyczka ta, t. zw. stabiliza­

cyjna, jeszcze bardziej utrwaliła pewność sytuacji 

ekonomicznej i zawierała, jako jeden z punktów , 

punkt, który dozwalał Polsce wydać z tej pożyczki 

10 milj. dolarów na inwestycje.

2 tych powodów nagromadziła się w kasie 

państwowej względnie wielka ilość pieniędzy poza 

preliminowanemi dochodami. Nie sądziłem, ażeby  

można było zatrzymać te pieniądze w kasach, nie 

wydając ich możliwie szybko drogą państwową w  

przeciwnym bowiem wypadku nie mogliśmy, jako 

rząd, dostatecznie silnie zwalczać zgubne zło w  

naszym kraju, lichwę pieniężną i wszelkie inne. 

I tylko w ten sposób, wydając pieniądze, osiągnę­

liśmy ten wysoki rezultat, iż obniżyliśmy bardzo 

stopę procentową, istniejącą w Polsce.

Gdy więc mus wydawania pieniędzy i przekro­

czeń budżetowych jest ostatecznie wyjaśniony, 

przechodzę do formalnego stosunku w tej materji 

do Sejmu.

Gabinet swój ułożyłem w ten sposób, iż od 

razu zażądałem od wszystkich ministrów, a więc 

i od p. Czechowicza, że stosunek do Sejmu okre­

ślany i przepracowywany jedynie przezemnie oso­

biście i nikt z ministrów nie ma prawa samodziel­

nie bez mego na to zezwolenia prowadzić stosunku 

do Sejmu samodzielnie.

JLig;a Narodów jest zbyt łagodna 
w stosnnku do Sowietów.

Paryż, 14. 6. Podczas wczorajszego posie­

dzenia międzynarodowego biura pracy w Genewie  

wygłosił delegat Kolumbji ostre przemówienie, w  

którem krytykował politykę Ligi Narodów wobec 

Rosji Sowieckiej. Liga Narodów zachowuje się 

wobec Sowietów przyjaźnie, podczas gdy bolsze- 

wizm wjsyła swoich agentów na cały świat i pro- 

paguje otwarcie krwawą rewolucję i wojnę domo-

wą i stara się o zakłócenie spokoju nietylko w  

Europie, ale również w Chinach i w państwach 

południowo- amerykańskich.

Prezydjum konferencji z dyrektorem między­

narodowego biura pracy Thomasem na czele zdra­

dzało podczas przemówienia delegata Kolumbji 

wyraźne zaniepokojenie.

Pogłoski o zmianach lwowskich władz 
administracyjnych.

W arszawa, 14. 6. W e Lwowie wypusz­

czono z więzienia prawie wszystkich akademików  

za wyjątkiem trzech.

Krążą pogłoski, że w dziedzinie administracji 

nastąpią daleko  idące zmiany. Na miejsce Klotza

mianowany będzie mjr. Popowicz, brat gen. Popo­

wicza, dowódcy O. K.

Pozatem mają nastąpić zmiany w Komendzie 

policji, a nie jest również wykluczone ustąpienie 

wojewody.

J. E. ks. biskup Okoniewski zaniemógł.
Grudziądz, 14. 6. W ieczorem  rozniosła się po 

mieście wieść, iż J. E. ks. biskup, wizytujący ka­

tolickie kościoły Grudziądza, nagle zaniemógł. 

W ieść ta okazała się prawdziwą. Przywołany dr. 

Tarkowski stwierdził wielkie wyczerpanie ks. bi­

skupa i osłabienie serca. Stosując się do rad le­

karza ks. biskup Okoniewski przerwał wizytację  

i odjechał o godz. 1 po poł. do Pelplina.

W  zast. chorego Ordynarjusza dalsze wizytacje 

dokona ks. biskup sufragan Dominik, który w tej 

misji przybył do Grudziądza.

Najpotężniejsze dzieło francuskiej 

kinematografii, produkcja 1928 29 |

| G ienie H arem u l
1 Tylko dziś w kinie „Konkordja". §

Uwolnienie aresztowanycb 
studentów.

Lwów, 14. 6. W czoraj późnym wieczorem  

wypuszczono na wolną stopę 4 studentów areszto­

wanych w związku z zajściami we Lwowie. W  dniu  

dzisiejszym w dwóch partjach wypuszczono 14 stu­

dentów. Reszta uwolniona zostanie jeszcze dziś 

wieczorem lub najpóźniej jutro rano.

Zabezpieczyłem w ten sposób pewność siebie 

w pracy panów ministrów oraz szybką i względnie 

sprawną ich robotę i decyzję bez oglądania się na 

to, czy komuś to się podoba, czy nie i brałem w  

ten sposób jedynie na swoje barki całą formalność 

wiążącą rząd z Sejmem.

W r. 1927 Sejmu nie zwołałem wcale, docią­

gając do końca pełnomocność ówczesnego Sejmu 

bez jakiegokolwiek posiedzenia. W tej zaś sprawie 

specjalnie nie chcialem wcale szukać jakiejkolwiek 

opinji Sejmu, gdyż uważałem, że Sejm ten jest 

tak splugawiony korupcją i nieuczciwą w  stosunku 

do państwa pracą, iż niepodobna mu oddawać prac 

większego państwowego znaczenia do rozstrzygania.

Nie mówiąc już o tern, że żadna sprawa, wy­

magająca szybkiej decyzji, przez Sejm  prowadzona  

być nie może, gdyż sama metoda pracy Sejmu, 

nawet przy najlepszych jego chęciach, ze zwycza­

jami i obyczajami dotychczas istniejącemi w Pol­

sce, tak każdą sprawę przeciąga, że podlega tylu 

śmiesznym i nonsensowym formalnościom, iż każ­

dy termin miniętym będzie i sprawa rozstrzgniętą  

nie zostanie.

Dodam jednak, iż p. Czechowicz pomiędzy 

moimi ministrami stanowił może pod  jednym  wzglę­

dem wyjątek, iż chciał być najbardziej źe wszy­

stkich w żgodzie ze wszystkiemi przepisami, wy- 

tworzonemi przez poprzednie życie i zawsze uwa­

żał za swój obowiązek lojalnie mi wskazać na to, 

że przekraczam przy swej pracy ten czy inny prze­

pis, lub w jego wyobrażeniu ustawę.

W historji formalnego mego stosunku do Sej­

mu przechodzę do obecnego Sejmu, w  którym bud­

żet przedstawiony przezemnie na następny rok  

został przyjęty. Przy pierwszem spotkaniu się z 

tym Sejmem odrazu oceniłem, że większość tego 

Sejmu chce pozostać wierną najwstrętniejszym  

tradycjom sejmowania u nas i nie chce zmienić —  

co uważałem za główne — głupich metod swojej 

pracy. Dlatego też postanowiłem odrazu uniknąć 

przedłużania dyskusji budżetowej przez prowadze­

nie długotrwałej, nudnej i głupio prowadzonej dy­

skusji nad dodatkowymi wydatkami. Czyniłem to  

tembardziej usilnie, iż spostrzegłem odrazu, że 

przy metodzie, przeciążanie pracą panów  ministrów  

jest tak niezwykle wielkie, iż nie podobna było o
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czek iw ać p rzy ae iji se jm o w e j n o rm a ln e j i ro zu m ­

n e j p racy w o b ec teg o te ż w  sam y m  p o czą tk u se sji 

p rzy zw y k łe j n a rad z ie o f in an sach p ań s tw a z p . 

B artlem , m o im p o m o cn ik iem i p . C zech o w iczem  

m in is trem  f in an só w , p o lec iłem p rzep ro w ad zać ra -  

ch u n ek  zak o ń czen ia ro k u b u d że to w eg o ja t n a jd łu ­

że j, tak ab y w szy stk ie o b liczen ia zw iązan e z n ad ­

m ia rem  p ien ięd zy n ie m o g ły  b y ć  d o k o n an e w  tak im  

czasie , ab y  s ią z jaw iła k o n ieczn o ść p rzed s taw ien ia  

S e jm o w i b u d że tu z d o d a tk o w y m i k red y tam i.

B alem  s ię w ted y b a rd zo o jed n o , że sp ó źn ię  

s ię z ro zp o częc iem ro b ó t b u d o w lan y ch , p ro jek to ­

w an y ch n a sze rszą sk a lę i g d y n ie  b ęd ę czy n ił za ­

w czasu u s iło w ań d o z ro b ien ia szczeg ó ło w y ch k o ­

sz to ry só w  i p lan ó w , p o s tan o w iłem  ted y z ro b ić  co ś  

w ro d za ju fu sze rk i, to zn aczy w y zn aczy ć k red y ty ,  

że tak  p o w iem , n a w y ro st, b ez śc isły ch o b liczeń , 

g d y ż u n ik n ą łem  w  ten  sp o só b  n a jw ięk sze j fu szerk i, 

jak ie jb y m  d o k o n a ł, g d y b y m  sp ró b o w a ł n o rm a ln e j p ra ­

cy p re lim in o w an ia n ad zw y cza jn y ch k red y tó w  p rzez  

S e jm . W eb ec teg o , że w  k o ń cu se sji se jm o w e j 

c iężk o zach o ro w a łem , m iesza ią m i s ię d e p ew n eg o  

s to p n ia w  p am ięc i d a ty ty ch , czy in n y ch ro zm ó w , 

o raz d a ty ty ch , czy in n y ch  d ecy zy j, d an y ch  p . C ze ­

ch o w iczo w i.
P am ię tam  jed n ak , że n ie d o p u śc iłem  d o n a tu ­

ra ln eg o n a czas w y k o ń czen ia rach u n k ó w z u b ie ­

g łeg o  ju ż ro k u b u d że to w eg o , że p rzec iąg n ąłem  w  

ten sp o só b m o ż liw o ść zak o ń czen ia o b liczeń co d o  

w y d a tk ó w  d o d a tk o w y ch p o za se s ją se jm o w ą .

N ajw ięk szą tru d n o śc ią , p o w ta rzam , b y ło d la  

m n ie ro zp o częc ie ró żn y ch  b u d ó w  b ez  jed n o czesn eg o  

p rzy tem  w y ło żen ia ich d o b u d że tu .

T o d am  n a u sp raw ied liw ien ie sw e j fu sze rk i w  

s to su n k u d o p ań s tw a , że d la p ań s tw a o n a g ro źn ą  

n ie b y ła , g d y ż k red y to w an ie n a w y ro s t i k red y to ­

w an ia n aw e t p rzy p rzy p u szczan iu , że d an a p raca  

n ie b ęd z ie m o g ła b y ć w y k o n an ą , zo s taw ia jed n ak  

p ien iąd ze n iew y d an e w  k as ie p ań s tw o w e j.

P am ię tam  jed n ak , że p rzy w szy s tk ich ro zm o ­

w ach , k tó re w  ty m  czas ie z p . B artlem  i p . C ze ­

ch o w iczem  p ro w ad z iłem , o b a j c i p an o w ie n o s ili s ię  

jed n ak  z zam iarem p rzed s taw ien ia ty ch n ad zw y ­

cza jn y ch w y d a tk ó w  n a u ch w a łę S e jm u i u s tęp o w a ­

li zaw sze p o d m o im  w y raźn y m  n ac isk iem .

D o d am d o teg o o św iad czen ie , źe n ie m o g ę  

d o s trzed z w  te rn m o jem p o s tęp o w an iu an i jed n e j 

ch w ili, ab y m  p rzek racza ł czy k o n sty tu c ję , czy  jak ą ­

k o lw iek u s taw ę .

W o b ec teg o , iż p an w  ro zm o w ie ze m n ą p o ­

d z ie lił ca ło ść t. zw . p rzek raczeń b u d żeto w y ch n a  

d w ie ca łk iem n ie ró w n e częśc i, tak , iż w  jed n e j 

je s t w szy s tk o , a w  d ru g ie j je st 5  m iljo n ó w , p o ­

św iad czam , iż w  te j w łaśn ie k w estji 5 m iljo n ó w , 

k tó re zo s ta ły p rze lan e  d o m ej d y sp o zy c ji, jak o  sze ­

fa g ab in e tu n ie ch cę w  te j ch w ili w ch o d z ić in  m e ­

r itu m  sp raw y , n a to m ias t s tw ie rd zam , iż p rzy żą ­

d an iu p rzezem n ie ty ch 5 m iljo n ó w , n a co m a p an  

w  ak tach m ó j list d o  p an a m in is tra sk a rb u , m ia ­

łem  jak zw y k le i w  in n y ch w y p ad k ach zas trzeże ­

n ie , u czy n io n e p rzez p . C zech o w icza .

N ie w id zę jed n ak żad n eg o p o w o d u , ab y te 5  

m iljo n ó w  w  jak ik o lw iek  sp o só b s ię  ró żn iły  o d  w szy ­

s tk ich in n y ch w y d a tk ó w , t. zw . p rzek ro czeń b u d ­

że to w y ch .

N a zak o ń czen ie p o d k re ś lam , że g ab in e t m ó j 

b y ł tak u rząd zo n y i tak p o s taw io n y p rzezem n ie , 

że w szy s tk ie fo rm a ln o śc i zw iązan e w  s to su n k ach  

ze S e jm em le ża ły n a m n ie jed y n ie i że żąd a łem  

o d w szy s tk ich m in istró w , ażeb y zan iech a li czy n ić  

te rzeczy n a w łasn ą ręk ę tak , że o sk a rżen ie p an a  

C zech o w icza w y d a je m i s ię  n ie ty lk o  n o n sen so w n em  

a le i w y so ce n iee ty czn em .

J . P iłsu d sk i” .

L is t p o w y ższy n o s i d a tę 1 b m .-

Język polski na kolejach 
gdańskich.

G d ań sk , 1 4 - 6 . W y so k i k o m isa rz  L ig i N a ­

ro d ó w w G d ań sk u p ro f, v an H am m el w y sła ł d o  

g en era ln eg o  k o m isarza R zp lite j P o lsk ie j w  G d ań ­

sk u i S en a tu g d ań sk ieg o n o tę w  sp raw ie  u ży w an ia  

ję zy k a p o lsk ieg o p rzez k o le ja rzy  g d ań sk ich .

V ? n o c ie te j k o m isa rz v an H am m el p ro p o n u je  

k o m p ro m is , k tó ry u w zg lęd n ia g łó w n e^ żąd an ie p o l­

sk ie .

Walki w Harokao.
P ary ż , 1 4 . 6 . R ad a m in istró w za jm o w ała  

s ię m . in . w y d arzen iam i w  M aro k k o . W y słan o  p o ­

s iłk i, ab y u w o ln ić o to czo n e  - o d d z ia ły fran cu sk ie . 

D o ty ch czas F ran cu z i s trac ili 7 -m iu  o fice ró w  i ll- tu  

szereg o w có w ,

Drngfa afera mięsna w Toruniu.
Rzeźnik Stanislaw Hetlof z Podgórza aresztowany.

. N ied aw n o tem u d o n o s iliśm y o w y k ry c iu sk an ­

d a liczn e j a fe ry u a tle d o s taw m ięsa d la 4 p l. 3 

p ac ., p u łk u m an ew ro w eg o a rty le rii, p rzez rzeźn i-  

k ó w  K ata rzy ń sk ich , k tó rzy d o sta rczan iem  zg n iłeg o  

to w aru  za tru li se tk i żo łn ie rzy  —  a  ju ż  d o w iad u jem y  

s ię o d ru g ie j p o d o b n e j h is to rji i „D z . B y d g  *  p isze :

O to  jak s ię d o w iad u jem y —  u jaw n io n e zo ­

s ta ły p o d o b n e m ach in ac je o szu k ań cze , u p raw ian e  

p rzez d ru g ieg o d o s taw cę -rzeźn ik a S tan is ław a H et-  

lo fa , p rzew o d n icząceg o rad y m ie jsk ie j m ias ta P o d ­

g ó rza k o ło T o ru n ia , k tó reg o jed n ak m an ip u lac je  

w  p o rę w y k ry te , n ie p o c iąg n ę ły za  so b ą tak fa ta l­

n y ch n as tęp s tw za tru c ia żo łn ie rzy , jak to m iało  

m ie jsce w  p ie rw szy m  w y p ad k u .

P rzep ro w ad zo n e ś led z tw o w y k ry ło , że d o s taw ­

ca H etlo f zak u p o w a! d la w o isk a w  b . K o n g re só w ­

ce w ięk sze p a rtje b y d ła ch o reg o n a ch o ro b ę p ie r­

s io w ą, m ięsa zep su teg o , p o k ry teg o w rzo d am i, a  

n ie raz n aw e t k o lo ru ju ż z ie lo n eg o i n ie n ad a iące -  

g o s ię zu p e łn ie d o jed zen ia , tak , źe  n aw e t rzu can e  

p rzez jeg o p raco w n ik ó w p so m  k aw a łk i m ięsa n ie  

b y ły p rzez n ie p o że ran e . W m ięs ie zn a jd o w a ło  

s ię n ie raz p o k ilk an aśc ie  ro b ak ó w  k o lo ru cza rn eg o  

w ie lk o śc i ch rab ąszczy , k tó re ch o d z iły p o ręk ach i

Ostaszewem, o k tó rem  d o n o s iliśm y

” "OT'ia8tg__

P. min- Zaleski u króla 
hiszpańskiego.

M ad ry t, 1 4 . 6 . W czo ra j p o p o łu d n iu m i­

n iste r Z a le sk i z ło ży ł w izy tę k ró lo w i h iszp ań sk iem u  

A lfo n so w i X III. D zien n ik  „E l S o l“  p o d aw a ł w czo ­

ra j w y w iad z m in istrem  Z a lew sk im  w  sp raw ie p rac  

o b ecn e j se s ji rad y L ig i N aro d ó w .

Wylewy na Kaukazie.
R y g a , 1 4 . 6 . P o d czas w y lew u w o d a p rze r­

w ała tam ę , ch ro n iącą n a jb ard z ie j u ro d za jn e p o la  

G ru z ji. K u ra za la ła 5 0 ty sięcy  h a . zas iew ó w . W  

A zerb e jd żan ie 2 0 w si je s t za lan y ch . L iczb a o fia r  

w lu d z iach n ie je s t u s ta lo n a .

Egzaminy wstępne w tutejszem
gimnazjum humanistycznem.
W  P ań s tw o w em g im n az ju m h u m an is ty czn em  

w  C h e łm ży o d b ęd ą s ię eg zam in y w stęp n e d o k la ­

sy I-sze j sy s tem em lek cy jn y m w czasie od 

25—28 bm. D o p o zo sta ły ch k la s w  d n iu 2 5 i 

2 6 b m . P rzy zg ło szen iu k an d y d a tó w  n a leży  z ło ży ć :

2 )  szk o ln e św iad ec tw o o d e jśc ia .

3 )  m etry k ę ch rz tu lu b u ro d zen ia .

4 )  św iad ec tw o p o w tó rn eg o szczep ien ia o sp y .

B o n in , d y rek to r  

u b ran iu p raco w n ik ó w , m im o to m ięso tak ie d o ­

s ta rcza ł d o o d d z ia łu .

G -d y m u m ięsa n ie p rzy ję to , p o s ta ra ł s ię  

p rze szm u g io w ać ie d o k o sza r w  fo rm ie m ięsa  m ie ­

lo n eg o , k tó re sk ład a ło s ię z zg n ilizn y i ró żn y ch  

o d p ad k ó w , n aw e t ó cz b y d lęcy ch , p rzy p raw ian y ch  

d la zab ic ia n iezn o śn eg o o d o ru s iln ie k o rzen iam i i  

czo sn k iem .

N a sk u tek tak o b c iąża jący ch d o w o d ó w d o s ta ­

w ca S t. H etlo f zo s ta ł a re sz to w an y i o sad zo n y w 

w ięz ien iu .
* *

*

W  sp raw ia d o s taw m ięsa d la w o jsk a w  T o ­

ru n iu , jed n o n as zas tan aw ia : G d z ie m iała o czy  

w o jsk o w a k o m is ia o d b io rcza? M ie len ie m ięsa i  

p rzy g o to w y w an ie w ęd lin za czasó w  zab o rczy ch o d ­

b y w a ło s ię w  o so b n y m w arsz tac ie n a rzeźn i, p o d  

n ad zo rem . C zy w rzeźn i to ru ń sk ie j n ad zo ru ta ­

k ieg o n iem a?

N ie ty lk o rzeźn ik ó w , a le i k o rn isię o d b io rczą  

n a leży ś led z ić . S y stem d o s taw w o g ó le n a leży  

zm ien ić . N ie ten , k io n a jn iższą p o d a  cen ę , p o w i­

n ien m ieć d o staw y , le cz ten , k to c ie szy s ię n a j­
lep szą o p in ją .

REPERTUAR KIM.

— Cienie Haremu. O to p o tężn y su p e r-  

f ilm  fran cu sk i, ilu s tru jący ży c ie W ład có w  W sch o d u . 

P o tężn y to d ram a t o b y cza jo w y . T ak ieg o f ilm u  

n ik t z am a to ró w , b y w a lcó w i sy m p a ty k ó w k in a  

n ap ew n o je szcze d o tąd n ie w id z ia ł. R ek lam a i  

p isan ie w sze lk ie u w ażam y za zb y teczn e . S am a  

n azw a „C ien ie H arem u " św iad czy o sw e j p o tęd n e  

o tem , że je s t to w sp an ia ły  .o b raz e ro ty czn y . S to ­

su n ek w ład có w  w sch o d u d o b ia ły ch n iew o ln ic , ich  

ży c ie , o raz ta jem n ice w sch o d n ich d o m ó w  ro zk o szy  

o to fab u ła , to d y sp o zy c ja d ram a tu . K to cb ce u ży ć  

em o c ji, k to p rag n ie sp ęd z ić k ilk a p rzy jem n y ch  

ch w il, n iech d z iś w  so b o tę , lu b ju tro w  n ied z ie lę  

sp ieszy d o „K o n k o rd ji" ,

—  D ziś w  so b o tę i ju tro  ,w  n ied z ie lę w y św ie ­

tla  Kino Polonja d w a  p o tężn e p ro g ram y . I-szy  

Szalony Rycerz, I l-g i Niko Król Szofe­

rów.
'IfHI ■MI^WirTWI

Przy astmie, ch o ro b ach se rca , c ie rp ien iach  

p ie rsio w y ch i p łu cn y ch , zo łzach , rach ity zm ie , p o ­

w ięk szen iu  g ru czo łu ta rczy k o w a teg o i w o lach n a tu ­

ra ln a w o d a g o rzk a F ran c iszk a -Jó ze fa s tan o w i i*  

s to tn y ś ro d ek , reg u lu jący fu n k c je p rzew o d u  p o k a r­

m o w eg o . N ajs ław n ie js i k lin icy śc i w  te j d z ied z in ie  

s tw ie rd za ją , iż w y tw arza jące s ię u  su ch o tn ik ó w  n a  

p o czą tk u ich ch o ro b y zap a rc ia  zm n ie jsza ją  s ię  p rzez  

s to so w an ie w o d y Franciszka-Józefa. n ie p o ­
w o d u jąc p ó źn ie jszy ch ro zw o ln ień , m o g ący ch  ,d » ^  

p o w ó d d o o b aw . Ż ąd ać w  ap tek ach i d ro g e rjach .
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Z kraju.

Pół miljena zł. na odwodnienie łąk.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P a ń s tw o w y B a n k R o ln y w y a sy g n o w a ł m a g i­

s tra to w i m . Ł u c k a 5 0 0 ,0 0 0  z ł. n a  o d w o d n ie n ie łą k  

w o k o lic y Z a m k u  L u b arto w a .

O opiekę nad wycieczkami w Krakowie.
Z d a rz a s ię , iż w y c ie c z k i, p rzy b y w a ją c e d o  

K ra k o w a , p o z o s ta ją c z ęs to  b e z o p ie k i i tu ła ją s ię  
p o  u lic a c h m ia s ta b e z  (p rz e w o d n ik ó w , m e u m ie ją c  

w y z y sk a ć c z asu p o b y tu w  K rak o w ie a n i te ż  o p o ra ć  
s ię z tru d n o śc ia m i k w a te ru n k o w em i. W o b e c te g o  
w y s tąp io n o z in ic ja ty w ą s tw o rze n ia je d n o lite j o r ­

g a n iz a c ji o p ie k i n a d w y c iec z k am i.

Ogród zoologiczny w Katowicach.
W  n ie d łu g im c z a s ie m ia s to K a to w ice  b ę d z ie  

p o s ia d a ło  o g ró d z o o lo g ic z n y  ja k o  trz e c ie m ia sto  w  
P o lsc e , u w a g i g o d n y  z w ie rz y n ie c . (D o tąd p o s ia d a ­
ją  o g ro d y z o o lo g ic z n e ty lk o P o z n ań  i W a rsz a w a ).  
W p raw d z ie ju ż o d k ilk u la t p o s iad a ją K a to w ic e  
c o ś w  ro d z a ju m a łe g o  z w ie rz y ń c a , a le są  to  ty lk o  
z a cz ą tk i —  p a rę  je le n i, sa rn , w ilk ó w , lisó w , m a łp ,  
ła b ę d z i, o rłó w , ja s trz ę b i i in n y c h p ta k ó w , ż ó łw i itd . 

D o p ie ro w  n b . r ., g d y c y rk S a rra ssa n i, p o d a ro w a ł  
K a to w ic o m  d w ie m ło d e lw ic e , n a d sp ra w ą p o w ię ­
k sz en ia o g ro d u z o o lo g ic z n e g o z a c z ę to s ię p o w a ż ­
n e j z a sta n aw iać . W  ty c h d n ia c h  K a to w ic e o trz y m a­
ją  z P o z n an ia , g d z ie n a ra z ie z n a jd u je s ię n a w y ­

s ta w ie , a lig a to ra .

Nadużycia w Kasie Chorych.

K ie ro w n ik a m b u la to r ju m  K a sy  C h o ry c h  w  D ą ­
b ro w ie , C iu p ia ł, z o s ta ł w y d a lo n y z p ra c y z p o w o ­
d u n ie p ra w n e g o p o b ie ra n ia z a siłk ó w  z K a sy  C h o ­
ry c h i fa łsz o w a n ia k w ita r ju sz y  z as iłk o w y c h . S p ra ­

w ę n a d u ż y ć p rz ek a z an o sąd o w i.

Niezwykle zajmująca blokada 

restauracji.

N a ry n k u w C ie sz y n ie z n a jd u je s ię h o te l i 
re s ta u ra c ja „ P o d Je le n ie m * * , n a d  k tó rą w id n ie je  

o g ro m n y sz y ld z n a p isem n ie m ie c k im , p o d c z a s  
g d y o b o w iąz u jąc e p rz e p isy  p rz e w id u ją  sz y ld y w  ję ­
z y k u p o lsk im . S łu c h a c z e sz k o ły g o sp o d a rs tw a  
w ie jsk ie g o p o s ta n o w ili z m u sić w ła śc ic ie la d o u su ­
n ię c ia sz y ld u . Z aję li o n i w szy s tk ie  s to lik i w  lo k a ­
lu re s ta u ra c y jn y m , p o z o s ta ją c n a m ie jsc ac h  
p rz e z c a ły d z ie ń i c z ę ść n o c y , k o n su m u ją c je d y n ie  
w o d ę . G d y w ie cz o rem  o d m ó w ił re s ta u ra to r z ap a ­

le n ia św ia tła , m ło d z ież p rz y n io s ła św ie c i p o z o ­
s ta ła p rz y n ic h d o p ó ź n e j n o c y . B lo k ad a trw a  
trzy  d n i, p rz y c z e m p o rz ą d e k  n ie je s t z a k łó c o n y .

Bandyta strzelił do przechodniów.
Z n a n y w g m in ie C z a n ie c (Ś lą sk C ie sz y ń sk i) ,  

a w a n tu rn ik  A n to n i G a łu sz k a , z a c z a iw szy s ię w ie ­
c z o re m , s trze lił z d u b e ltó w k i d o p rz e ch o d z ą c y c h  

g o śc iń c e m  C z es ław a S o i, Ja n a B ła s iak a i Ig n a c e ­
g o K o łk a , ra n ią c c ięż k o  p ie rw sze g o ,  z aś  d w u  in n y c h  
le k k o . N a s tęp n ie  G a łu sz k a  d o p a d ł d o sw y c h o fia r, 

c h cą c je w y s trza ła m i d o b ić , p rze sz k o d z ili m u je -

Urzędówka sowiecka grozi otwarcie 

Chinom.
je g o p rze d s taw ic ie le k o n su la rn i n a raż e n i byli na 

b e z p ra w n e p o s tę p o w an ie rz ąd u c h iń sk ie g o .

N o ta rz ąd u so w ie ck ie g o z a w ie ra ła o s tre  
o s trze ż en ie i w ła d ze c h iń sk ie m y lą s ię , je że li są ­
d z ą , iż p o lity k a p ro w o k a c ji, g w a łtó w  i sa m o w o li, 
d a le j p o g w ałc en ie e le m e n ta rn y c h  p ra w  i in te re só w  
Z w ią z k u S o w ie tó w n a D a lek im  W sc h o d z ie u jd z ie  

im  b e z k arn ie .

„ Izw ie stja * * ż ą d a ją n ie z w ło cz n e j o d p o w ied z i  

n a p ie rw sz ą n o tę rz ąd u  S o w ie tó w .

d u
M o sk w a, 1 3 . 6 . B ra k  o d p o w ie d z i o d  rz ą -  

n a n k iń sk ieg o n a  n o tę m o sk ie w sk ą z d n ia 3 1 .  

m a ja b r . w y w o łu je ż y w e z a n iep o k o jen ie w  k o łac h  
p o lity c z n y c h K rem la .

Z w ła sz cz a p o a resz to w an ia c h c z ło n k ó w k o n ­

su la tu M u g d a ń sk ieg o i k o n su la g e n e ra ln e g o K u ź -  
n ic o w a , w  k o ła c h p o lity cz n y c h S o w ie tó w  p rz y p u ­

sz cz a ją , iż rz ąd  n a n k iń sk i d ą ż y d o  w y w o łan ia o t­

w a rteg o k o n flik tu z a S o w ie ta m i.
„ Iz w ie stja “ , o m a w ia ją c  s tan o w isk o  C h in , p isz ą , 

ż e p a ń stw o so w ie c k ie n ie m o ż e d o p u śc ić , a ż e b y  

s ta *  
G a -

k a -

d n a k p o w rac a jąc y z p ra cy  ro b o tn icy . S o ję  w  

n ie g ro źn y m  o d w ie z io n o  d o sz p ita la w  B ia łe j, 
sz k ę z aś p o lic ja a resz to w a ła .

Kat będzie miał robotę.
S ą d p rz y s ię g ły c h  w  W ad o w ic ac h  sk a z a ł n a  

rę śm ie rc i p rz e z p o w iesz en ie 4 3 -le tn ie g o  ro ln ik a  
W o jc ie c h a G lu z ę k tó ry  w  lis to p ad z ie u b , ro k u z a ­
m o rd o w ał sw ą k o c h a n k ę i je j c ó re c z k ę . G lu za  
d o k o n a ł z b ro d n i z p o w o d u p rz y z n a n ia W ię c k ó w n e j 

a lim e n tó w  w  k w o c ie 2 0 z ł. S ą d  p rz y s ię g ły ch w y ­
d a ł ró w n ie ż w y ro k śm ie rc i n a ro ln ik a W ła ­

d y s ław a T rz o p ę z a z a m o rd o w an ie le śn ic z e g o .

Przychwycenie przemytnika.
Ś lą sk a s traż g ra n ic z n a  p rz y trz y m a ła w  w o je ­

w ó d z tw ie k ie le c k ie m  n ie ja k ie g o  A n to n ie g o  W ró b la , 
k tó ry p rz e m y c ił z N ie m iec  w ię k szą ilo ść ro d zy n e k . 

T o w a r sk o n fisk o w an o , p rz em y tn ik a o d s taw io n o d o  
są d u .

Z Pomorza
SiemoA. (P o ż ar m ły n a) . W ieś S ie m o ń  le ży  

w  p o w ie c ie to ru ń sk im  n ie co  n a z a c h ó d o d sz o sy  
T o ru ń — U n is ła w . Z n a jd u je s ię ta m  m ły n p a ro w y , 
n a le ż ąc y  ć to K o w a lsk ic h (o jc iec i sy n ).

W  c z w a rte k 1 3 b m . o k . g o d z . 5 .3 0 ra n o  m ły n  
n a g le z a c z ą ł p ło n ąć , p rz y c ze m  o g ie ń p o w s ta ł p o d  
d a c h e m , ro z sz e rz a ją c s ię w  d ó ł. E n e rg ic z n ą  a k c ję  

ra tu n k o w ą w szc z ę ła m ie jsc o w a s tra ż o g n io w a , 
je d n a k o p a n o w a ć o g n ia n ie u d a ło s ię : m ły n sp ło ­
n ą ł d o sz cz ę tn ie , p o z o s ta ły  ty lk o g o łe m u ry .

D o S ie m o n ia te g o ż d n ia z je c h a ły w ła d z e  

ś le d c ze a ta k ż e p ro k u ra to r  sąd u  o k rę g o w e g o z  T o ­
ru n ia . N a sk u tek p rz ep ro w a d zo n y c h d o c h o d z e ń  

o b a j K o w a lsc y (o jc iec i sy n ) z o s ta li a re sz to w an i  
p o d z a rzu te m  p o d p a le n ia m ły n a w  c e lu u z y sk an ia  

p re m ji a se k u ra c y jn e j. M ły n w  o s ta tn ic h c z a sac h  
b . ź le p ro sp e ro w a ł  

S tw ie rd z o n e z o s ta ło , 
w  m ły n ie n ie b y ło  

z b o ż a .

Grudziądz.
P o d c z a s w c z o ra jsz e j n ie zw y k le g w a łto w n e j b u rz y , 
z a b ił p io ru ń  w  T u sz ew ie p o d  G ru d z iąd z e m  sz e śc io *  

le tn ie d z ie ck o , c ó re cz k ę g o sp o d a rz a Z im m e r- 

m a n n a .

a b y ł w y so k o u b e z p ie c z o n y , 
ż e w  c h w ili w y b u c h u p o ż a ru  

ż ad n y c h z a p a só w m ą k i a n i

(D z ie ck o z a b ite p rze z p io ru n )

Grudziądz. O k ro p n a sc e n a o d e g ra ła s id  
w c z o ra j w  p o łu d n ie n a  p o d w ó rz u  fa b ry k i P e -P e-G eJ  
Je d e n z z a tru d n io n y c h w  n ie j m ło d sz y c h  p ra c o w n iJ  
k ó w , w y c h o d z ą c p o z m ian ie sz y c h ty d o d o d o m u ]  

w y d o b y ł n a g le n ó ż i z a d a ł n im  so b ie  k ilk a  c ięż k icn  
ra n  w  p ie rs i. G d y  w ie z io n o g o k a re tk ą  p o g o to w ia  
d o S z p ita la M iejsk ie g o , w y b ił w  n ie j sz y b y . P o ] 
n ie w aż le c z o n o g o  ju ż p o p rz e d n io n a o b łę d u m y ]  

s ło w y , a k ilk a k ro tn ie  z d ra d z a ł z a m ia ry  sam o b ó jc ze j  
c z y n te n p o p e łn ił n ie za w o d n ie w  p rz y s tę p ie  ż am ro l 

c z en ia u m y sło w e g o .

Wejherowo. (Z ro z p ac zy  p o u tra c ie ż o n j  

rz u c ił s ię p o d p o c ią g ) . N a to rz e k o le jo w y m  p rz i  
s ta c ji R e k o w o , d ru ż y n a p o c ią g u o so b o w e g o z n a la l 

z ła tru p a  m ę żc z y zn y . P rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  
u s ta liły , ż e je s t to P ra n sc b k e L u d w ik , la t 4 9  

k tó ry o s ie ro c ił 6 d z ie c i w  w ie k u 6 — 1 6 la t.
T o ż sa m o ść tru p a z o s ta ła s tw ie rd z o n a p rz e z  

sy n a A rtu ra , k tó ry p rz y b y ł n a m ie jsc e w y p a d k u i 
ro z p o z n a ł w  d e n a c ie sw eg o  o jc a .

Ja k o św iad c zy ł sy n p ra n sch k e g o  d o p ro to k ó łu  
o jc ie c  je g o  n o s ił s ię z z a m ia re m p o z b a w ie n ia s id  

ż y c ia  o d d a w n a . P rz y c z y n ą  sam o b ó js tw a  b y ł ro z s tró j 
n e rw o w y , k tó ry s ię u ja w n ił p o  śm ie rc i ż o n y , k tó ra  
z m a rła d w a la ta te m u .

Starogard. (M ia n o w an ia w  są d o w n ic tw ie )  
P . P re z y d en t R z p lte j z a m ia n o w a ł: sę d z ie g o są d u  
g ro d z k ieg o w  T rz e m e sz n ie p . Z y g m u n ta S y lw e stra  

Je sio n ó w sk ie g o i n a c ze ln ik a są d u g ro d z k ie g o w  
W e jh e ro w ie d r . Ju lju sz a P o b ło ck ie g o —  sęd z ia m i  
sąd u  o k rę g o w e g o w  S ta ro g a rd z ie .  |

Gdynia. D n ia 1 9 b m . o d b ę d z ie s ię w G d y J  

n i u ro c z y ste u s ta w ien ie p ie rw sz e g o s łu p a g ra n ic z ­
n e g o S ło w ia ń szc z y z n y p rz e z d e le g a tó w P o lsk ie g o  
Z w iąz k u M ło d z ie ży W ie jsk ie j o ra z d e le g a tó w  p o ­
z o s ta ły ch n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h , k tó rz y  p rz y b ę d ą  

d o G d y n i z e z ja zd u n a P . W . K . w  P o z n an iu . 
S łu p je s t 4  m e tro w e j w y so k o śc i w  k sz ta łc ie  o śm io ]  

śc ie n n y m , z a k tó re g o p o d s ta w ą z n a jd u ją s ię sz k a ]  

tu łk i, z a w ie ra ją c e z ie m ię z ró ż n y c h p a ń s tw s łó d  
w ia ń sk ic h . P o d o b n e s łu p y s ta n ą w  C z e c h o s ło w a J  

c ji, Ju g o s law ji i in n y c h p a ń s tw a c h  s ło w ia ń sk ic h .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„ P rz e g lą d  P o m o rsk ? '
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Juljrjsz de CJastyne.
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—  T o n ie ja  b y ła m —  o d p a rła H e rm in ja  
sp o k o jn ie . —  O m y liła ś s ię .

—  N ie , to ty  b y ła ś ! —  z a w o ła ła m ło d a k o ­
b ie ta . —  P rz y się g a m  1 T o ty  b y ła ś , ty m a m o  1

T e n  to n  w y z y w a ją c y , śm ie r te ln a b la d o ść M a ­
g d a le n y , b ły sk  je j o c z u w p ra w iły  w  z d u m ie n ie z a ­

ró w n o p u łk o w n ik a , ja k  i je g o  ż o n ę .
—  C o  to z n a c z y ? —  o d e z w a ł s ię su ro w o  

p u łk o w n ik . —  D la cz e g o  w  te n  sp o só b m ó w isz d o  
m a tk i  ?

—  D la te g o ... d la te g o , ż e ... P o w ie m  w szy s t­
ko 1 T a k , p o w ie m  ! D la te g o , ż e  o n a sp o tk a ła  s ię  
ta m  z k a p itan e m  Ja n e m  D e sb ro u sses .

—  N ie ro z u m ie m ! —  rz e k ł p u łk o w n ik .
—  M ó w ię , ż e m a m a d z is ia j m ia ła sc h a d z k ę  

z k a p ita n e m D e sb ro u sse s w d o m u p rz y u lic y P a -  
ra fja ln e j 1

—  I ty w ie rz y sz te m u  ? K to c i m ó g ł p o w ie ­

d z ie ć ta k ie o h y d n e k ła m s tw o ?

W id z ia ła m sa m a . P o w ie m  ta k ż e o z b ro d n i,  

sp e łn io n e j w  d z ie ń m e g o ś lu b u . Z a b ó jc z y n ią m e -  
o m ę ż a je s te ś ty , m a tk o  ! W id z ia ła m  c ię  ! W i-  

z ia ła m  ! P rz y się g a m  1 N ie c h u m rę n a ty c h m ias t, 
e ż e li k ła m ię !

P u łk o w n ik  c o fn ą ł s ię p rz e ra żo n y , g
—  O n a z w a rjo w a ła !

—  N ie , n ie z w a rjo w a ła m  1 A le w o ła ła b y m ... 
P o s łu c h a j, o jc ze , w ie sz , ja k  ja c ię k o c h a m ...

—  N ie m ó w m y o te j m iło śc i! ... W ię c o sk a r ­
ż a sz m a tk ę , ż e z a b iła  tw e g o  m ę ża  ?

—  T a k i... W id z ia ła m  ją ! T rz y m a ła  je sz c ze  
w  rę k u  tę s trz e lb ę , z k tó re j...

—  Ja !? Ja !?

H e rm in ja d e S e p o n e s b y ła  je sz c ze b a rd z ie j  
p rz e ra żo n a , a n iż e li p u łk o w n ik , g d y ż w id z ia ła d o ­
b rz e , ż e M a g d a le n a s tra c iła z m y s ły .

—  T a k , ty , m a m o  1 P rz e c ie ż  z n am  c ię c h y b a  
d o b rz e , p ra w d a  ? K a ż d ą n itk ę  tw e j su k n i, k a ż d y  

k w ia t tw e g o k a p e lu sz a p o z n am o s to k ro k ó w  1 
W id zia ła m  c ię , m a m o , w  o g ro d z ie d e s M e ris ie rs , 

ja k  p o  w y s trz a le p rz e su w a ła ś s ię w z d łu ż m u ru i  

ja k  rz u c iła ś n a m n ie sp o jrze n ie w y z y w a ją ce .

M atk a p a d ła c ię ż k o n a fo te l. N ie m o g ła o -  
c z u o d e rw a ć o d  M a g d a le n y , p rz e ra żo n a  ty m  n a g ły m  
w y b u c h e m  sz a le ń stw a .

C ó rk a m ó w iła d a le j :

—  M o g łam m ilcz e ć o z b ro d n i p rze z d z ies ię  

m ie s ię c y , le cz p o w in n a b y ła m p o w ib d z ie ć o jc u d 
sc h ad z c e z k a p ita n e m D e sb ro u sse s , g d y ż sk a n d a ]  
lic zn a h is to r ja  o b ieg a  ju ż  c a łe  m ia sto ! S ły sz a ła m ..J

—  C o  ? m o je n a z w isk o w m ie sz a n e d o ta k ic h  
b ru d ó w ?  —  z a g rzm ia ł p u łk o w n ik .

—  T a k , o jc z e ! D o w ie d z ia łam  .s ię o te rn z  
ro z m o w y d w ó c h n ie zn a jo m y c h o fic e ró w , k tó rz y  

ro z m a w ia li o te in , ja k o  o  sk a n d a lu , b a w ią c y m  c a ły  
W e rsa l !

P u łk o w n ik z b liży ł s ię d o c ó rk i. W a rg i m u  
d rż a ły z e w sty d u i w śc ie k ło śc i.

—  C o ś p o w ie d z ia ła ?

—  P ra w d ę ! ... G d y b y m  b y ła sz a lo n a , n ie s ły ­
sz a łab y m , c o m ó w ili o fice ro w ie .

—  M ó w ili w ię c , ż e ., m a tk a tw o ja ...

—  T a k ... ż e m a tk a , c o  p ią te k , p o d  p re tek s te m  
o d w ie d z an ia  u b o g ic h , b y w a w  d o m u ...

H e rm in ja z e rw a ła s ię z fo te lu ...

—  C h o d ź z e m n ą ! C h o d ź ! P ó jd z ie m y d o  
ty c h , k tó ry c h  d z iś o d w ie d z iła m !

—  N a p ró ż n o ! P rę d z e j m o g ę u w ie rzy ć  wła­
sn y m  o c z o m , n iż s ło w o m  tw o ic h p ro teg o w a n y ch ,  

m a m o ... P o sz łam  u m y ś ln ie , a b y c ię z o b a c z y ć ! 
P rz y je c h a ła ś k a re tą ...

—  Ja ?

—  B a w iła ś w  ty m  d o m u trzy  k w a d ra n se ,
—  Z  Ja n em  D e sb ro u sse s?
—  T a k , ta k !

t  (C ią g d a lsz y n a s tą p i) .
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Zjedn. Zakłady Przemysłowo

Handlowe w Chełmży.
W łaśc ic ie lem  p rzed sięb io rs tw a je s t p . A n to n 1 

F eeser ro d em  ch e łm żan in , k tó ry  p o  p o w ro c ie  z  w o jn y  
św iato w ej i w o jn y  p o lsk o-B o lszew ick ie j jak o  m ło d y  
p rzem y sło w iec w y jech a ł zag ran ice d o A m ery k i i 

p o k ilk u letn im  tam  p o b y c iu w ró c ił d o k ra ju , g d z ie  
n ab y ł so b ie m ałe g o sp o d ars tw o ro ln e i 
k u p ił v ille w  C h ełm ży , jed n ak o w o ż tak g o ­
sp o d ars tw o jak  i d o m  ten n ie b y ły d o ść  o b szern em  
p o lem  d z ia łan ia d la m ło d eg o p rzem y sło w ca. * W o ­

b ec teg o zary zy ko w ał p . F eeser p o sp rzed aży ty ch  
n ie ru ch o m o śc i zak u p ić  ceg ie ln ie tu ż  w  A rch id jak o n -  

ee , zn a jd u jącą  s ie p rzed w o jn ą  św ia to w ą w  rek ach  
d w ó ch w łaśc ic ie li .N iem có w , a p o zo staw io n ą o d ro ­

k u 1 9 1 4 b ez żad n e j o p iek i. W  ro k u 1 9 2 7 n ab y ł 
tak o w ą. D zięk i jeg o  en erg ji o raz d o łożen iu p o m o ­
cy fin anso w ej u ru ch o m ił p rzed sięb io rstw o ju ż n a  
w io sn ę 1 9 2 8 ro k u d o w y so k o śc i teg o zad an ia , że  
ceg ie ln ia zn ajd u jąca s ie o d ro k u 1 9 2 7 w n a jg o r­
szy m  s tan ie , b ęd ąca p o d ó w czas  w łasn o śc ią m ie jsco ­
w ej S p ó łk i b u d o w lan e j n ie p rzed stw ia jąca w arto ­
śc i d la n ie j w y p rod u k o w ała  ju ż w  sezo n ie 1 9 2 8  ro ­
k u o k o ło 3 m iljo n y ceg ie ł. O b ecn ie , p rzez d a lsze  
u lep szan ie o raz d o k ład an ie w iększeg o k ap ita łu in ­
w esty cy jn eg o p ro d uk c ja p rzy go to w aną je s t ju ż n a  
ten ro k d o w y so ko śc i 5 m U jo n ó w sz tu k ceg ie ł, 
p ró cz teg o w y rab ia s ią ru ry cem en to w e d o s tu ­

d z ien , d ach ó w k i o raz w sze lk ie in n e w y ­
ro b y cem en to w e . C eg ieln ia ta d z ięk i w y że j w sp o ­
m n ian ym  za leto m  o n eg o  w łaśc icie la , o raz  k ie ro w an a  

fach o w o p rzez p . N o w ick iego , k tó ry je s t 
tam za tru d n io n y ju ż o d je j za ło żen ia p o zy sk a ła  

so b ie o d b io rcó w  n a ca lem  P o m o rzu . D o w sp o m ­
n ian e j ceg ie ln i, n a leży je szcze  g o sp o d ars tw o ro ln e  

7 4 m ó rg z iem i b u raczan e j, m asy w n e zabu d o w an ia  
tak ceg ie ln i jak i g o sp o d ars tw a  ro ln eg o , in w en tarz , 
o so b ne d o m y d la p raco w n ik ó w  tam  za tru d n io n y ch  

o raz b o g a te p o k ład y żw iru .

P ró cz teg o , p rzed sięb io rs tw a n ab y ł ap . F eese r  
w  ro k u 1 9 2 8 n ie ru ch o m o ści p o ło żo n e w m ieśc i9  

w raz  ze  S p ich le rzem  i p o d w ó rzem , p rzed  w o jn ą  p o sia  ‘ 
d an e p rzez d w ó ch ży d ó w , p o w o jn ie  św ia to w ej za  
k u p io ne p rzez M ły n y  G ru d z iąd zk ie „C erea lja" , jak o  

o d d zia ł. Jed nak o w oż p rzez n ieu m ie ję tn ą g o sp o d ar­
k ę teg o o d d z ia łu C erea lja zm u szo n ą b y ła sw ó j o d ­
d z iał z lik w ido w ać i n ie ru cho m o ści te sp rzed ać . 
P rzed sięb io rstw o to d o p ro w ad ził p . F eeser p rzez  
jed en  ro k d o te j w y so k o śc i, że je s t jed n em z  
p ie rw szy ch p rzed sięb io rs tw zb o żo w y ch n a m iej­
scu . T am  p ro w ad z i p . F eeser  cen tra lę , jak o  to za ­
k u p i sp rzed aż w szelk ich z iem io p łod ó w , n asio n ,  
n aw o zó w  sz tuczn ych , arty k u łó w b u d o w lan y ch , jak  
w ap n a cem en tu , trag arzy  że lazn ych , p ap y j sm o ły , 
p ró cz teg o p ro w ad z i p rzy p rzed sięb io rs tw ie  ^sta łe  

p rzed staw ic iels tw o „U n ji< ł F ab ry k i M aszy n w  G ru ­
d z iąd zu . B o g ato zao p a trzo n y sk ład m aszy n ro l­
n iczy ch n a m iejscu . K iero w n ik iem h an d lo w y m  

je st p . L u d w ik Z ie liń sk i.

W o b ec p o w y ższy ch d an y ch , p rzed sięb io rstw o  

ro zw ija s ię  d z ięk i  n iew yczerp an e j en erg ji w laśc ic ie*  
la p » A . F eesera zn ak o m ic ie , a p rzy k ład em teg o  
cz ło w iek a p o w in ny  s ię w zo ro w ać sze ro k ie w arstw y  

n aszeg o  h an d lu i p rzem y słu a w ó w czas d o jdz ie ­
m y d o ro zk w itu i d o b rob y tu n aszeg o h an d lu i 

p rzem y słu p o zo staw ia jąceg o w  o b ecn y m  czasie w ie ­
le  d o ży czen ia .

P ró cz teg o p rzep ro w ad za j. F eeser p rzeb u d o "  

w ę  sw ej n ie ru ch o m o śc i w  C h ełm ży  k tó ra m a  p o m ieś ­
c ić p o za d o ty chczas zn a jd u jącem i s ię b iu ram i k il­
k a sk ład ó w  h an d lo w y ch w zg lęd n ie p rzem y sło w y ch . 
W arto ść o b jek tó w  p o siad an y ch  p rzez p . F eesera w y ­
n o si o k o ło 5 0 0 .0 0 0 z ło tych .

 

Zaniedbania eksportowe. K
G ru p a P o lak ó w o siad ły ch w  C h arb in ie , p rzed ­

s taw iła d e leg a to w i p o lsk iem u m em o rja ł, w  k tó ry m  
m . i. s tw ie rd za ją  ca łk o w itą  o b o ję tno ść  p o lsk ich  ek s ­
p o rte ró w w  s to su n k u d o tak o g ro m n eg o ry n k u  
jak im  są C h in y , W  m em o rjale czy tam y j:

„W sró tce p o u k o ń czen iu w o jn y eu ro p ejsk iej, 
h an d low cy P o lacy o d d aw n a o sied li w C h in ach i 

M an d żu rji, s ta ra li s ię i s ta ra ją n aw iązać s to su n k i 
h an d lo w e z k ra jem , n ie szczęd ząc sw o je j p racy i

GOSPODARCZY
Oznaczenie pochodzenia niektórych 

towarów krajowych w handlu detalicznym.
Ś lad em  p rzesłan eg o ro zp orządzen ia w  sp raw ie  

o zn aczen ia p o ch o d zen ia to w aró w , p o d a jem y w y jaś ­
n ien ia teg o ż p u n k tu w id zen ia W o jew o d y P o m o r­
sk ieg o .

W d n iu 2 5 k w ie tn ia 2 8 r . w esz ło w ży c ie  
ro zp orządzen ie R ad y M in is tró w  z d n ia 2 1 g ru d n ia  
27 r. o o zn aczen iu  p o ch o d zen ia  n iek tó ry ch to w arów  

k ra jow y ch w  w ew n ętrzn y m  h an d lu d e ta liczn y m  —  

D z. U st. 7 /2 8 . p o z . 4 3 . o . M im o , że  o d  d a ty  w ej­
śc ia  w  ży c ie teg o ro zp o rząd zen ia u p ły n ę ło ju ż k ilka  

m iesięcy , n ie w szy scy p rzem ysłow cy i k u p cy  zasto ­
so w ali s ię d o jeg o p rzep isó w .

F irm y k ra jow e o zn aczające to w ary w  ten  sp o ­
só b , iż n iem a żad n e j w ątp liw o ści, że są o n e k ra ­
jo w eg o p o ch o d zen ia p ragn ąc k o rzy stać z o ch ron y  
p rzed n ie lo ja ln ą k o n k u ren c ią —  p o leg a jącą n a  n a ­

d aw an iu to w aro m  w y p ro d u k ow an y m w P o lsce p o ­
zo ró w  zagran iczny ch —  p o w in n y w w łasn y m  in ce  
resie  s to so w ać  s ię  d o  w szy stk ich  w y m o g ó w  cy to w an e­
g o w y że j ro zp o rząd zen ia , w y d an eg o p o śred n io n a  
sk u tek ich s ta rań .

Ś cis łe p rzestrzeg an ie ro zp o rząd zen ia je st n a j-  

ep szą d ro g ą d o zw alczan ia n ie lo ja ln e j k o n k u ren ­

en erg ji w  ce lu za in te reso w an ia sfe r h an d lo w o -p rze -  

m y sło w y ch . N ieste ty z ża lem  m u sim y s tw ie id z ić , 
że w ięk szo ść n aszy ch p rzem y sło w có w m ało in te re ­
su je s ię ry n k iem ch iń sk im , d o w o d em czego je s t 
b rak o d p o w ied z i w  w ie lu w y p ad k ach n a n asze li­
s ty  i d ep esze , n iech ęć lu b o d m o w a w w y słan iu k o  

lek cy j, n ad sy łan  e k o lek cy jty ch w  te rm in ach ,  u n ie ­
m o żliw ia jący ch tran zak c je , lu b tak n iedb a le zesta ­
w io n y ch , iż p rzy jęc ie o b sta lu n k u je s t n iem o żliw e . 
N asze u siln e p ró b y o k a lk u lo w an iu cen w  w alu c ie  

an g ie lsk ie j lu b am ery k ań sk ie j f . o . b . p o rt eu ro ­
p e jsk i w  rzad k ich ty lk o w y p ad k ach b y w ają u - 
w zg lędn ian e , n a to m iast fab ry k i n a jczęście j o fe ru ją  
cen y lo co  fab ry k a b ez o p ak o w an ia i zo b o w iązan ia , 
co w y k lu cza m o żliw o ść w szelk ich tran zak cy j. C e ­
n y zaś c . i. f . p o rt o d b io rczy p raw ie żad n a firm a  
n ie p o d a je . Z n ak o m ita w ięk szo ść firm  k ra jow y ch  
sp rzed a je  sw o je  w y ro b y  w y łączn ie  n a  k red y ty w y , żą ­
d a jąc n aw et w y p łacen ia tak o w y ch w W arszaw ie , 
ch o ć p o w szech n ie je s t w iado m em , że b an k i k ra jo ­
w e n ie p o siad a ją tu n ie ty lk o sw o ich  o d d z iałó w , a le  
n aw et łączn o śc i z tam tejszem i b an k am i, p o za so ­
w ieck im  b an k iem .

F irm y k ra jo w e w  w ie lu w y p ad k ach n ie ży czą  
so b ie d o sto so w ać s ię d o p rzy ję te j tam s tan d arto ­
w ej d łu g o śc i m aterja łó w  sz tu czn y ch o raz s tan d ar­
to w ego o p ak o w an ia . N ie p o siad ając n araz ie an i 
a ttach e h an d lo w ego  an i też izb y h an d lo w ej, k tó ra  

m o g łab y b y ć p o m o cą w  u su n ięc iu i u reg u low an iu  
n astręczający ch s ię tru d n o śc i, o raz p rzy ję łab y n a  

s ieb ie zad an ie b ezstro n n e j in fo rm ac ji d o ty czące j 
p rzem y słu p o lsk iego  i ry n k ó w  ch iń sk ich , n ie  m o że ­

m y reag o w ać in acze j, jak p rzez zw ró cen ie  ła sk aw ej  
u w ag i sfe r m iaro d ajn y ch n a p o w y ższe (d e fek ta ; d o  
czasu zaś u k o n sty tu o w an ia s ię o ficja ln y ch p lacó ­

w ek w y rażam y  g o to w o ść d o  w sp ó łp racy w  ty m  k ie ­
ru n k u 0 .

c ji, n a czem  p ro d ucen to m  i k u p co m  w in n o  za leżeć*

O d ch w ili w ejśc ia w ży c ie ro zp o rząd zen ia 1- 
p ły n ą ł tak i te rm in , że k u p cy  —  d e ta liśc i m ie li m o ­
żn o ść  w  ty m  czasie  w y zb y ć s ię to w arów  n ieo d p o w ia-  
d a jący ch sw em  o zn aczen iem  zew n ętrzn em p rzep i­
so m  teg o ro zp o rząd zen ia, to leż d a lszą sp rzed aż  
to w arów , o b ję ty ch o m aw ian em  ro zp orząd zen iem , a 

n ie o d p o w iad a jący ch jeg o p rzep iso m  n ie m o że b y ć  
to le ro w an a . K u p cy d e taliśc i w in n i w e w łasn y m  
in te resie , zam aw ia jąc to w ar u p rzem y słow ca  
p ro du cen ta , b aczy ć n a to , ab y o zn aczen ie d o star­
czo n eg o im  to w aru o d p o w iad a ło w y m o g o m  u staw o ­
w y m , a to w aró w , n ieo d p o w ied n io o zn aczo n y ch , n ie  
p rzy jm o w ać.

B io rąc p o w yższe w y w o d y p o d u w ag ę , że w 

za in te reso w an y ch zak ład ach p ro d u k u jący ch i u  k u p ­
có w p rzep ro w ad zo n e b ęd ą sp o rad y czn e rew iz je  
ce lem s tw ie rd zen ia, czy p rzep isy ro zp o rząd zen ia  
R ad y M in is tró w  z 2 1 . X II 2 7 . r . są śc iś le p rze ­
s trzeg an e. W  )b ec w in n y ch p rzek ro czen ia n a leży  

s to so w ać san k c je k arn e w y m ien io n e w § 3 . teg o ż  
ro zp o rząd zen ia . —

Krowa 

ważąca 20, 
centnarów

z o b o ry h r. M iel-  

ży ń sk ieg o z P a ­

w ło w ic.

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.

Poznań, d n ia  1 1 . 6 . 1 9 2 9 .

Bydło:
Woły:

b ) p e ln o m ięs s te , w y tu czo n e w o ły 1 4 6  —  1 5 4

B. Stadniki:
a) p e łn o m ięsis te , w y ro słe n a jw y ż ­

szej w arto śc i rzeźne j 1 5 6  —  1 6 2
b ) p e łn o m ięsis te m ło d sze . . . 1 5 2  —  1 4 4  

d o b rze o d ży w io n e s tarsze .... 1 2 6  — 1 3 0

C. Jałówki i krowy:
b ) p e łn o m ięsis te  w y tu czo n e  k ro w y

n a jw y ższe j w arto śc i rzeźn i d o la t 7 . 1 5 0  —  1 4 4  
m n ie j d o b re k ro w y m ło d sze i ja łó w k i 1 3 0— 1 3 6  

ja łó w k i . 1 2 0  —  1 0 4
e j lich o  o d ży w ion e k ro w y i ja łó w k i 0 7 0  —  0 9 0

Cielęta:
c) n ap rzed n ie j. c ie lę ta tu czn e . 1 9 0  —  2 0 0  

ssak i 1 6 6  — 1 7 0
d )  m n ej tu czo n e c ie lę ta i d o b re

ssak i 1 4 0  — 1 5 0
e)  lich e ssak i 1 2 0  —  1 3 0

Świnie:
f)  p e łn om ięsis te o d 1 2 0 —  1 5 0

k g . ży w ej w ag i  2 2 6  —  2 3 2

g ) p e łno m ięsis te o d 1 0 0  —  1 2 0 k g .
ży w ej w ag i . 2 1 8 —  2 2 4

h )  p e łn o m ięsis te o d 8 0 —  1 0 0
k g . ży w ej w ag i 2 1 6 —  2 1 0

c) m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . 1 9 6 —  2 0 4

f) m acio ry i p ó źn e k astra ty . 1 8 4 —  1 9 0



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego** 
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Na czwartą niedzielę po Świątkach.

Lekcja
z listu św. Pawła do Rzymian rozdz. 8, 

wiersz 18—23.

Bracia! Mam za to, iż utrapienia tego 
czasu niniejszego nie są godne przyszłej 
chwały, która sie u nas objawi. Albowiem 
oczekiwanie stworzenia oczekiwa objawienia 
synów Bożych. Bo próżności poddane jest 
stworzenie, nie dobrowolnie, ale dla tego, 
który je poddał pod nadzieją; bo i samo 
stworzenie będzie wyswobodzone z niewolstwa 
skażenia na wolność chwały synów Bożych. 
Wiemy bowiem, iż wszystko stworzenie 
wzdych i jako rodzące boleje aż. dotąd. A 
nietylko ono, ale i my sami mający pier­
wiastki Ducha i sami w sobie wzdychamy, 
oczekiwąjąc przywłaszczenia synów Bożych, 
odkupienia ciała naszego w Chrystusie J ezu- 
sie. Panu naszym.

Kwang cl ja
św. Łukasza rozdział 5, wiersz 1—11.

Onego czasu, gdy rzesze nalegały na 
Jezusa, aby słuchały Słowa Bożego, a On 
stał podle jeziora Genezaret i ujrzał dwie 
łodzie stojące przy jeziorze, a rybitwl wysz­
li byli i płókali sieci, wszedłszy w jedną 
łódź, która była Symonowa, prosił go, aby 
maluczko odjechał od ziemi. A siadłszy, 
uczył rzesze z łodzi. A gdy przestał mó­
wić, rzekł do Symona: Zajedź na głębie, 
a zapuśćcie sieci wasze na połów. A Sy­
mon odpowiedziawszy, rzekł Mu: Nauczy­
cielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie 
ułowili: wszakże na słowo Twe zapuszczę 
sieci. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb 
mnóstwo wielkie i rwała się sieć ich. 1 
skinęli na towarzysze, co byli w drugiej ło­
dzi, aby przybyli i ratowali, ich. I przy­
byli i napełnili obie łódki, tak ii się mało 

nie zanurzały. Co widząc Symon Piotr, u- 
padł u kolan Jezusowych, mówiąc: Wynidź 
odemnie, bom jest człowiek grzeszny, Panie! 
Albowiem go było zdumienie ogarnęło i 
wszystkich, co przy nim byli, z połowu ryb, 
który pojmali. Także też Jakóba i Jana, 
synów Zebedeuszowych, którzy byli towarzy­
sze SymonowL I rzekł Jezus do Symona: 
Nie bój się, odtąd już ludzi łowić będziesz. 
A wyciągnąwszy łodzie na ziemię, wszystko 
opuściwszy, szli za Nim.

Czy krótkie włosy przestały być 

modne?
Powtarzające się od czasu do czasu pogłoski 

o kończącej się jakoby modzie krótkich czupryn 
nie mają poważnej podstawy. Wieści te rozpu­
szczane są tendencyjnie przez te przedstawicielki 
płci pięknej, które postanowiły modę przytrzymać 
i conte au conte doczekać się mody długich wło­
sów, aby wówczas tryumfować nad swemi kole­
żankami, pielęgnującemi troskliwie odrastające 
kosmyczki. Szeregi tych wytrwałych jednak wciąż 
rzędną, coraz to któraś pani decyduje się przejść 
na stronę obozu krótkowłosych, przyczem z całą 
lojalnością przychyla się do ich zdania, że krótkie 
włosy, nie powinny nigdy wyjść z mody.

Jeżeli jest w tern dużo przesady, to jednak 
mają krótkowłose dużo racji. Zdaje się, że moda 
długich włosów na razie nie grozi. Oczywiście 
pewne wyjątki zawsze mają dużo wdzięku i piękna 
kobieta może sobie pozwolić na śmiałość odstęp­
stwa od szablonu. Jeśli idzie o regułę jednak 
to panie, które włosy już obcięły mogą spokojnie 
w dalszym ciągu podcinać i podgalać sobie ozupryn- 
ki. Tak jak minęły bezpowrotnie suknie z ogo­
nami i nie ukażą się w garderobie kobiety pra­
cującej, tak i fantazyjne loki i upięcia dobre i 
odpowiednie na balu albo na reducie, w życia 
codziennem kobiety nowoczesnej są dziś anachro­
nizmem.

Obecnie ogromnie modne są puszyste czuby 
nad czołem, idące aż do tylu głowy, przy prze­
działku z boku. Przy odkrytych uszach uczesanie 
to wygląda stylowo. Drugi typ fryzury wchodzą­
cej w modę — to przedział po środku, gładko 
przyczesane i włosy bez ondulacji i naokoło głowy



drobne loczki, przyciśnięte wysokim grzebie­
niem.CBA

W o g ó le p a n i m a ją c a  o b c ię te w ło s y m o ż e  c z e ­

sać się ja k  c h c e  i z a w s z e b ę d z ie w y g lą d a ła m o ­
dnie, Jeśli skromnie z a k ry je u s z y  p u k la m i w ło ­

sów, a czoło g rz y w k ą , b ę d z ie w y g lą d a ła m o d n ie  

—  s z a b lo n o w o , je ś l i z a c z e s a n e w ło s y  z u s z u  i ż  
c z o ła  —  m o d n ie - e k s c e n try c z n ie .

T ro s k ą  je j p o w in n o  b y ć  d o b ra n ie  o d p o w ie d n ie ­
g o  u c z e s a n ia d o  tw a rz y  i s y lw e tk i , a b y  u tr z y m a ć  
s ię w  p e w n y m  s ty lu ,

Rada Powia­

towa oddzia. 

łu Wielkopol­

skich Kółek 

Rolniczych 

pow. bydgo- 
skiegor.1929 

S ie d z ą o d le w e j  
k u p ra w e j : J ó z e f  

A lk ie w ic z , k s ią d z  
p ró b . H a m e rs k i,  

B e rn a rd B a r t lik ,  
d y r . R u s z k o w s k i ,  

A n d rz e j K u b e ra ,  
B ro n is ła w S ta ­
c h o w ic z , M ie c z y ­

s ła w  L e tk e . S to i :  

W ła d y s ła w P e r ­
l ik , s e k . o d d z ia łu  

p o d a tk o w e g o .

P ROZMAITOŚCI I

Nassa antkomość wobec 

wlelkońci wszechświata.
N ic z e m  z a p ra w d ą  s ą w s z e lk ie n a s z e r e k o rd y  

o d le g ło ś c i d o s ło w n ie a s tro n o m ic z n y c h . N ie  b a rd z o  
też da się u s p ra w ie d l iw ić  n a d a w a n ie n a m , m ie s z ­

k a ń c o m  z ie m i,  m ia n a  w ła d c ó w  w s z e c h ś w ia ta . N ie  je s t  

nawet przez n a s  z a m ie s z k iw a n a p  la n e ta ,b ę d ą c a  p u n k ­

te m  c e n tr a ln y m  w s z e c h ś w ia ta . J e s t n im  n a to m ia s t , 
z d a n ie m  w y b itn e g o  a s tro n o m a  a m e ry k a ń s k ie g o p ro ­
fesora z u n iw e r sy te tu w  H a rw a rd , H a r lo w ‘a S h a -  

p le v 'a , k o n s te la c ja  Ł u c z n ik a ,  o d  k tó re j n a s z a  z ie m ia  

o d d a lo n a  je s t z a le d w ie  o  4 7 .0 0 0  la t s ło n e c z n y c h . 
Ile to je s t  k i lo m e tró w  —  n ie  p o d o b n a  je d n y m  tc h e m  
wymówić, je ś li s ię z w a ż y , ż e ro k s ło n e c z n y  je s t  

to o d le g ło ś ć , ja k ą p rz e b y w a ś w ia t ło w  c ią g u  3 o  

d n i , a  ś w ia t ło w c ią g u  je d n e j ty lk o  m in u ty p rz e ­

bywa o k o ło 3 0 0 .0 0 0  k im . K to c h c e u ś w ia d o m ić  

sobie z n ik o m o ś ć n a s z y c h z ie m s k ic h  w y m ia ró w , p o ­
winien p rz e m n o ż y ć te  l ic z b y , b y  u s ta lić i le k i lo m e ­

t r ó w  d z ie l i z ie m ię  o d  p u n k tu  c e n tra ln e g o  w s z e c h ­
świata,

Albo więsieiile, albo codzienny 

pocałunek.
P rz e d  s ą d e m  n o w o jo r s k im  s ta w a ł n ie ja k i M a c  

C a b e , o s k a rż o n y  o  z n ie w a ż a n ie  s w o je j ś lu b n e j m a ł­

żonki. Sąd s ta w ił w in o w a jc y d w ie r z e c z y  d o  w y ­

b o ru  : a lb o  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia , a lb o  te ż s k ła d a ­

n ie k a ż d e g o  r a n k a  p o c a łu n k u  n a  o b l ic z u  s w e j p o ło ­

w ic y . O s k a rż o n y , z  k w a ś n ą  w p ra w d z ie  m in ą , p rz y ­
ją ł  tę  d ru g ą  p ro p o z y c ję . P ie rw s z y p o c a łu n e k m u s ia ł  

z ło ż y ć n a l ic u s w e j m a łż o n k i o d ra z a w  s a l i s ą d o ­

w e j.

Pierun fotogratcm.
W  ty c h  d n ia c h  n a d  w s ią  P rz y rz e k  k o ło  R a d z ie ­

jo w a  n a K u ja w a c h  p rz e c ią g a ła b u rz a z d e s z c z a m i  

i p io ru n a m i. W ła ś c ic ie l o s a d y  P rz y s ie k , G o łę b io w ­
s k i , s ie d z ia ł w  d o m u p rz y s to le i p rz y g lą d ą ł s ię  

p rz e z o k n o s z a le ją c e j b u rz y . Ś w ie c i ły  z y g z a k a m i  

b ły s k a w ic e , ro z le g a ły  s ię g rz m o ty , s z e m ra ł d e s z c z .  
O d  c z a s u d o  c z a s u  ro z le g a ł s ię g ro ź n y w y s tr z a ł  
p io ru n a . G o łę b io w s k i s ie d z ia ł w s w y m d o m u i  

p a tr z a ł p rz e z o k n o .
N a g le . . .
R o z le g ł s ię h u k , ro z b ly s ł p rz e ra ż a ją c y  

b la s k  —  w  d rz e w o ro s n ą c e p o z a o k n e m  u d e rz y ł  

p io ru n . I s k ra g ro m u o m iljo n o w o -a m p e ro w e m  

n a p ię c iu w p a d ła n a s tę p n ie p rz e z o k n o d o  m ie ­
s z k a n ia i p rz e s z ła p rz e z r ę k ę G o łę b io w s k ie g o ,  
k o n tu z ju ją c  ją .

P o ra ż o n y  p o d n ió s ł k rz y k .

P o z o s ta li d o m o w n ic y w p a d li n a ty c h m ia s t d o  
p o k o ju  i . . . s ta n ę l i z d u m ie n i . . .

Z  lu s t ra  p a tr z y ła  n a  n ic h  p o d o b iz n a G o łę b io w ­

s k ie g o , ta k  d o s k o n a le  u c h w y c o n a , ż e n a w e t n ie je ­
d e n  fo to g ra f ta k ie j  b y n ie z ro b i ł .

F e n o m e n a ln a  fo to g ra f ja z n a la z ła w ie lu  a m a ­
to ró w , k tó rz y o f ia ro w a l i s z c z ę ś l iw e m u m o d e lo w i  

g ru b e s u m y . J e d n a k w ła d z e a d m in is t r a c y jn e z a ­

b ra ły  lu s t ro  i p rz e s ła ły je d o  W a rs z a w y .



I>oinicjan.BA

(P o w ieść z p ierw szeg o w iek a d ziejó w  

ch rześd jań sk icb , o sn u ta n a tle  h isto ry czn en a.)

I.

P o d atek  n a św iąty n ię .

(C iąg d alszy ). (3 *

A n i sta rzec , an i o tacza jący g o n ie zau w aży li  
cz ło w iek a , k tó ry k u p o w ał o b o k w k ram ik u sta re j 
ży d ó w k i n itk i n ap o jo n e sia rk ą i d la n iep o zn ak i  
ta rg o w ał się te raz o jak ąś n atłu czo n ą  w azę —  za ­
razem  jed n ak b aczn ie  p o d słu ch iw ał ro zm aw iający ch ,  
a że słó w  n ie ro zu m ia ł d o b rze , stara ł so b ie p rzy ­
n ajm n ie j ry sy m ó w iących sp am ię tać . B y ł to  jed en  
ze szp ieg ó w , k tó ry ch całą szajk ę u trzy m y w ał D o -  
m icjan . .N ie jed en z n ich w y d ał ju ż w ręce k ató w  
m n ó stw o p atry c ju szó w , jak o też lu d u zw y czajneg o .

T eg o ż sam eg o w ieczo ra zg ro m ad zili się  k ap ła ­
n i, d jak o n ow ie i co zn acznie jsi z g m in y ch rześc i­
jań sk ie j w R zy m ie w d o m u b isk u p a K lem en sa , b y  
się n arad z ić n ad ed y k tem cesarsk im . B y li tu i 
czło n k o w ie n ajzn ak o m itszy ch ro d z in i w y zw o leń cy  
i n iew o ln icy , p o m im o to rzad k o k tó ry z m ieszk ań ­
có w R zy m u m iał sp o so b n o ść w id zieć tak  szano w n e  
i p o w ag i p ełne zeb ran ie. B y li to  w szy stk o  u czn io ­
w ie ap o sto lscy , b isk u p K lem en s, co b y ł sp o k rew ­
n io n y z cesarsk im  d o m em  F law iu szó w i p ierw szy  
z 7 d jak o n ó w , w y zw o len iec A m en k le t, n astęp ca je ­
g o w  p ap iestw ie  i sen ato r T y tus F law iu sz K lem en s, 
k u zy n cesarza i d w aj b rac ia: N ereu sz  i A ch iileu sz , 
żo łn ierze z czasó w  N ero n a , p o m ag ający w o n czas  
n aw et w p rześlad o w an iu ch rześc ijan , aż w reszcie  
p atrząc n a stało ść m ęczen n ik ó w , n aw ró cili się i 
p rzy ję li C h rzest z rąk św . P io tra . T eraz b y li o n i 
w słu żb ie F law ii D o m icy lli, żo n y sen a to ra T y tu sa  
F law iu sza K lem en sa, a p ełn iąc zarazem  o b o w iąz­
k i d jak on ó w K o ścio ła rzy m sk ieg o , za jm o w ali się  
w d o w am i i sie ro tam i i .u g o szczen iem o b cy ch . P o ­
m ięd zy k ap łanam i, tu ż o b o k b isk u p a sied zący m i, 
b y ło trzech , co w łaśn ie p o w ró cili z K o ry ntu , d o ­
k ąd się u d ali, z p ism em  p aste rsk iem  o d g m in y  
rzy m sk ie j, w ce lu p o g o d zen ia w aśn i w y b u ch ły ch  
w p o śró d ch rześc ijan teg o  m iasta. W szy stk o  to  d o ­
w o d zi, że R zy m , jak to w y raźn ie w o w em  p iśm ie  
sto i, u w ażał za sw ó j o b o w iązek i p raw o czu w ać  
n ad ca ło ścią i p o k o jem w szy stk ich k o ścio łów . —  

N ajm ło d szy m ze zg ro m ad zen ia b y ł S tefan , n a  W iel­
k an o c d o p iero o ch rzczo n y , zarząd ca , czy li p ro k u ra­
to r F law ii D o m icy lli, o k o ło 3 0 la t m ający , w y sok i 
i siln ie zb u d o w an y , a n ad zw y czaj ży w eg o tem p e­
ram entu . Z o sta ł o n ch rześcijan in em z p rzek o n a ­
n ia , p o d łu g iej w alce w ew n ętrzn ej, n ie żeb y się  
p o d o b ać sw ej p an i; D o m icy lla  jed n ak  w  d zień  C h rz tu  
św ięteg o d aro w ała m u w o ln o ść , a w p arę ty g o d n i  
p o tem  o d d ała m u zarząd d ó b r w szy stk ich , a m ał­
żo n ek D o m icy lli zg an ił je j ten k ro k , u w ażając tak  
szy b k ie w zn iesien ie n iew o ln ik a za n ieco p rzed ­
w czesn e .

Z g ro m ad zen ie zagaił b isk u p  m o d litw ą , p o czem  
o d czy tał ed y k t cesarsk i, m o cą k tó reg o  Ż y d zi i w szy ­
scy , co d o n ich n ależą o b o w iązan i są o d sty czn ia  
p rzy szłeg o ro k u p łac ić ro czn ie d w ie d rach m y p o ­
d atk u —  p o czem  d o d ał:

(C iąg d alszy n astąp i.)

T(ota katolików w
A /e rzucim Chryste, świątyń Twych, 
Nie damy pogrześć Wiary : 
Próżne zakusy duchów złych
I próżne ich zamiary, 
Nie damy, by nas świeczył wróg...

Tak nam dopomóż Bóg!

Nie damy bezbożnikom tknąć 

Małżeństwa sakramentu, 
Wrogowie w przepaść lud chcą pchnąć 

Zniszczenie fundamentu.
My będziem strzegli Twoich dróg, 

lak nam dopomóż Bóg!

Nie damy wrogom Krzyża kraść 

Z szpitali, ochron, szkołę, 
Choćbyśmy mieli trupem paść, 
Zniszczymy ich mozoły.
Nie wpuścim piekła w państwa próg...

Tak nam dopomóż Bóg !

Z miejskich osiedli, wielkich pól 
Popłynie hymn wspaniały.
Niech żyje Jezus Chrysłus-Król 

W koronie wiecznej chwały ! 

Niech żyje Marja ! zagrzmi róg.,.
Tak nam dopomóż Bóg!

Oto ślubu jem, z ręką wzwyż 

Synowie Polscy, córy!
Świadkiem nam Zbawca, Jego hrzyż, 
Królowa z Jasnej Oóry :
Nie spoczniem wpierw, aż pierzchnie wróg...

Tak nam dopomóż Bóg t
O. Aleksander Piotrowski, Mościska

PORADY DLA GOSPODYŃ

Wódka miętowa.
P ó ł fu n ta z ie lo n e j m ięty za lać n a 4 8 g o d zin  

k w aterk ą sp iry tu su . N astęp n ie zro b ić sy ro p z fu n ­
ta cu k ru , w lać 1 litr sp iry tu su n a g o rący sy ro p , 
g d y p rzesty g n ie w lać sp iry tu s m o czo n y z m iętą i 
p arę k ro p el esen cji m ięto w ej k u p io n ej w ap tece, 
w y m ieszać p rzefiltro w aó , z lać  d o jlaszek i p rzech o ­
w ać.

Sznycelki z jaj.
Ja ja u g o to w ać n a tw ard o , p o o b ierać z łu p , 

p o siek ać n a m aszyn ce (d o  m ięsa m aszy n k a), d o d ać  
b u łeczk ę n am o czo n ą p o p rzed n io w w o d zie , d o b rze  
w y ciśn ię tą , jed n o ja jk o su ro w e, p o so lić d o sm ak u  
i d o d ać tro szk ę m iałk ieg o p iep rzu . R o b ić małe 
szn y ce lk i, o b syp ać ta rtą b u łeczk ą i k łaść n a ro z ­
to p io n e m asło n a p ate ln ię , g d y ru m ian e n a o b ie  
stro n y , to ju ż g o to w e. G d y n iem a b u łk i u p ieczo ­
n ej, to m o żn a d ać d o szny cli su ch ą ta rtą , a le w ię ­
ce j jak p o p rzed n iej. S zn y celk i są p y szn e i nada­
ją się d o p o stny ch d n i.



Kącik harcerski

Czuwaj Ijarcerzu !
Czuwaj harcerzu! dzień i noc,FEDCBA 
Bierz wszelkich trudów chrzest, 
W braterstwie tylko Polski moc, 
A w pracy siła jest.

Czuwaj harcerzu! czyha wróg, 
Miecz ostrzy u twych wrót, 
Nie daj, by zmalał w duszy Bóg, 
By skarlał wolny lud.

Czuwaj harcerzu! prawdy strzeż, 
Patrz kłamstwu prosto w twarz. 
Czuwaj harcerzu! walcz i wierz, 
Bot Polski przednia, przednia straż.

M. Czerkawska-

Z AO A I> KI

1 .

N ie m a g ru n ta  z b y t tw a rd e g o . 
Ż o n a m ę ż a d o s ta jn e g o .

K tó ry g ło s i in n y c h w o lę ,  

W  p o lity ce g ra ją ro lę . 
B o s ię z m ien i w  z w ie rz ę , je ś li  
S a m  fro n t p a n i s ię o d k refili ; 
C ię ż k o z g a d n ąć ? z n ó w  p rz ó d rz u ć  

T o c i w o ln o b ę d z ie p lu ć .  
G d y to ta k ż e sp raw ia tro sk ę , 
Je sz c z e z p rz o d u o d trąć g ło sk ę , 

W ó w c z as p e w n ie o d g ad n ie c ie .  
Ż e to g ru b y sz n u r je s t p rz e c ie . 
Je sz c z e c i u ła tw ię rz e cz ,  
O d rz u ć ż k o ń c a g ło sk ę p re cz .  

N o  ju ż z g a d n ą ć m o ż e sz c h y b a ,  
Ż e p o w sta n ie z te g o ry b a ,  
C o —  rz e c z g o d n a p o d z iw ie n ia ,  

W  rz e k ę , p ły n ą ć w ste c z , s ię z m ie n ia .

%

D ru g a p ie rw sz a lu b i s tro je , 
O b c e z a ś je j tru d y , z n o je ; 
T rz ec ią p ie rw sz ą d o b rz e z n a ją ,  

C i, c o n u ty sp o z ie ra ją , 
C z w a rta trz e c ia s ię w y m y k a , 
K ie d y k rz y w d a n a s sp o ty k a ; 
W szy s tk o w  w y sp ę s ię u k ła d a ,  

K tó rą F ra n cu z z d a ła w ła d a .

3.
C o c z te re c h p isa ło ,  
A  w ie lu s ły sz a ło , 

O j I d a w n o s ię d z ia ło ; 
D z iś z te g o n ie w ie le ,  
U sły szy sz w  n ie d z ie lę , 

Z u s t k s ięd z a w  k o śc ie le .

4.

P ie rw sz e  —  c z ę ść ro k u —  c ie p ło  w te d y b y w a;  

D ru g ie k ie ru n ek  ło d z i z d o b y w a —  
R a ze m  p ra co w n ik  ju ż d o sk o n a ły ;
B y ś ta k im  z o s ta ł, u c z s ię g d y ś m a ły .

Rozwiązanie zagadek z nru. 23
1 perła, perka, 2 klejnot, 3 fasola.
T ra fn e ro w ią za n ie z a g ad e k  n a d e s ła li: W a n d a  

B ła żk ó w n a , Irena Zubkowska 1 Helena 

Ćwiekówna. Z ło ty c h  5
N a g ro d y w d ro d z e lo so w a n ia o trz y m a li :  

Irena Zubkowska i Helena Ćwiekówna.
(N a g ro d y m o ż n a o d e b ra ć w  n a sze j re d ak c ji  

w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h , z a o k a z a n ie m  le g ity m a cji  

o so b is te j lu b św iad e c tw a sz k o ln e g o o ra z kwitu 

abonamentowego).

WESOŁY KĄCIK

Omyłka.
—  P o m y śl ty lk o : w  n o c y  z a n im  w ró ciłe m  d o  d o ­

m u  z a k ra d ł s ię z ło d z ie j.
—  I o b ło w ił s ię?

—  Je sz c z e ja k ! L a ż y te ra z w  sz p ita la : ż o n ie  
s ię z d a w a ło , ż e to  ja w ra ca m .

Dobra rada.
M a la rz : M o je p ie rw sze o b ra z y m a m  z a m iar  

d a ro w ać d o  ja k ieg o ś z a k ład a d o b ro c zy n n e g o .
P rz y ja c ie l : D a j je d o z a k ła d u d la o c iem ­

n ia ły c h .
Ślepy.

—  L ito śc iw a o so b o , g o sp o d a rz u m iło s ie rn y ,  

w sp o m ó ż c ie te ż n ie sz cz ę ś liw e g o ś lep e g o o d u ro ­

d z e n ia ...
—  Ja k to d z iad k u  ? p o w iad a c ie ż e śc ie ś le p y , a  

w id z ę , ż e so b ie k a le n d a rz c zy ta c ie  ? !
—  G d z ie ż ja ta c z y ta m  —  g d z ie , m ó j g o sp o -  

d a rz y k u , ta k se ta in o o b ra z k i o g lą d a m .
• *  *

♦

—  C o p a n d o b ro d z ie j ta k k ie p sk o w y g lą d a  ?

—  Z m a rtw ie n ie , p a n ie d o b ro d z ie ju , z m art­

w ien ie .
—  Ja k ieg o ro d z a ju , je ż e li m o ż n a sp y ta ć  ?
—  Ż e ń sk ie g o , p a n ie  d o b ro d z ie ju , ż e ń sk ie g o .

An tyk war jat.
D w u d z ie s to d w u le tn i m ło d z ie n ie c o ż e n ił s ię z  

d o b rz e p o d s ta rz a łą , b o c z te rd z ie sto sze śc io le tn ią  
p a n ien k ą i to w  d o d a tk u b e z p o sa ż n ą . K ie d y  k to ś  
z e z n a jo m y c h w y raz ił p rz ed w u je m n o w o ż e ń ca  

z d z iw ie n ie z p o w o d u te g o m a łże ń s tw a, w u ja sz e k  

o d p o w ie d z ia ł :
—  Ę b , to m a łże ń s tw o , to a n ty k w arja t.
—  O n a a n ty k , a o n w a rja t.

Sumienny zwierzchnik.
W  je d n e m  z b iu r sz ta b o w y ch —  je d n a z p a ń  

m a szy n is te k p o d a ła s ię o m ie się cz y y  u rlo p , z p o ­
w o d u z a a w a n so w a n e g o m a c ierz y ń s tw a . P o d a n ie  

o p in jo w a ł sz e f . P o sz ło o n o d o w ła d z y w y ż sze j z  

n a s tę p u ją cy m  d o p isk ie m :
„ W id z ia łe m , sp raw d z iłe m . G o rą c o p o p ie ra . 

P łk . X .“
Na wszelki wypadek.

—  G d y b y  c i p o z o sta w io n o  ty lu o  d w a  ż y cz e n ia ...

—  T o b y n r p rz ed e w szy s tk ie m p ra g n ęła m ie ć  

m ę ża .
—  N o a d ru g ie ż y c z e n ie  ?
—  Z a c h o w ała b y m  je n a w y p a d e k , g d y b y m ię  

m ą ż p o rz u cił.
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■ ■■ ..GlenieHuremi-
Nadprogram :

Wesoła homed  ja!!!
CHEŁMŻA, uU Kolejowa 24.

‘ancuskiej

10 wielkich aktów.

Wspaniały dramat obyczajowy, ilustrujący życieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

władców wschodu i ich stosunek  do „Białych Nie­
wolnic*! odsłaniający  tajemnice wschodnich domów  

rozkosz?.
Podług głośnego dramatu Łucjana Besnarda.

Początek seansów w sobotę o g. 7,45 i 9,30. 
w niedzielę „ 5 7 i 9-tej.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 15 czerw ca 1929 roku.

Kalendarzyk.

N iedziela : B enona b. w .
Poniedziałek : A dolfa, Inocentego

W schód słońca: 3,28 rano
Zachód słońca : 19,58 po poi

NOCNY DYŹCB LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 

G rossfuss. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka N ow a" p. M a­

liszew skiego.

— Kurs dla naczelników Straży Po­

żarnej w Chełmży. W porozum ieniu się z p. 
starostą pow iatu toruńskiego dr. B ogoczem odbyw a 
sie w dniu 1o i 16 czerw ca br, dw udniow y kurs 
w yszkolenia dla naczelników straży i ich zastęp ­

ców w C hełm ży.
W obec pow yższego  w szyscy naczelnicy jak i ich  

zastępcy staw ią się obow iązkow o dnia 15 bm . o  
godz. 9 w C hełm ży przy strażnicy, celem w zięcia  
udziału w kursie.

K ażdy uczestnik m usi się staw ić w m undurze  
bojow ym , straże, które nie posiadają m undurów , 
staw ią się po cyw ilnem u i na m iejscu otrzym ają 
m undur w czasie kursu. Poza tern otrzym ają kur­
sanci bezpłatny nocleg i w yżyw ienie.

— Pożar w fabryce papy Bracia Pi- 

chert w Chełmży. W czoraj w  piątek około grodz. 
iP /a pow stał pożar na środku podw órza. Zapa­
lił się kocioł ze sm ołą. N im nadjechała Straż  
Pożarna z tutejszej C ukrow ni i Straż O chotn. m ia­
sta C hełm ży ogień ugaszono za pom ocą aparatów  
„M inim ax", W ielkie kłęby dym u, pow stające z 
sm oły nadaw ały straszny  obraz. Szkody są jednak  

bardzo m inim alne, gdyż spłonęło zaledw ie kaw a­
łek dachu szopy podw órzow ej.

— Zabawa letnia. Stow arzyszenie M ło­
dzieży Polsko-K atolickiej „Prom ień* 1 urządza w nie­

dzielę dnia 16-go czerw ca w ogrodzie „W illi N o­
w ej" sw ą doroczną zabaw ę letnią.

R uchliw y zarząd z sw ym czcigodnym patro­
nem ks. w ik. M athey'em na czele, już od tygod ­
nia zajęty jest przygotow aniem , aby sw ą zabaw ę  
uchronić od banalnych form  ogrodow ych zabaw na ­
tom iast nadać jej ram y zupełnie odrębne. 
Z program u niem ożliw em jednak było w yłączyć  
loterji fantow e), która zw ykle dla obu  stron korzy­
stną i przyjem ną jest atrakcją, lecz aby dla pu­
bliczności stała się źródłem szczęścia w yznaczono  
bardzo liczne w ygrane. Spraw ę  licznych w ygranych  
ułatw iło z godną podziw u i uznania ofiarnością o- 
byw atelstw o przez ofiarow anie licznych fantów i 
kosztow nych prem ji. N iem niej uznania godnem  
jest przyjęcie członków  orkiestry Tow arzystw a M ło­
dzieży Polskiej z G rudziądza na w olne obiady.

R ozlepione afisze dają pogląd na całość pro ­
gram u, poza tern kryją się jakiejś osobliw sze nie­
spodzianki dla gości, o których rzeczą naturalną  
zarząd zachow uje ścisłe m ilczenie.

— W ubiegłych dniach odbył się w  gim ­
nazjalnym hufcu szkolnym egzam in ILgo stopnia. 
Egzam inow ali pp. kpt. K orczew ski, por. Zalew ski 
i prof, gim nastyki G adzikow ski. O gólny w ynik był 
dość dobry. Egzam in zdali pp, K urow ski B oży- 
slaw , Lesniew icz R ufin, R uchniew icz N orbert, W y- 
gocki Stefan, Zalew ski D jonizy, Stańczak W łady­
sław , B ierm an Jan, W arylew ski Stanisław , B oryczko  
M ieczysław , R uszkow ski Franciszek, Ślesicki Sta­

nisław , B araw ąs Stefan i M iller Juljan. Egzam in  

drugiego stopnia upow ażnia do 3-m iesięcznego  
skrócenia służby w ojskow ej oraz do innych ulg i 
przyw ilejów w ojskow ych.

— Zawody w piłką nożną odbędą się  
dnia 16 bm . na boisku przy rzeźni m iejskiej m ię­

dzy Drużyną Harcerską — Pogoń jun. o  
godz. 14-ej. D rużyna H arcerska w ystępuje pier­

w szy raz w br. w obec tego trudno ocenić w  jakiej 
form ie się znajduje. N astępne zaw ody odbędą się  
o godz. 17-tej do których stają: K. S. Legja 

Toruń — Pogoń Chełmża. Zaw ody te ze  
w zględu na dobrą form ę „Legji“ zapow iadają się  
bardzo interesująco. Legja kroczy w Toruniu na  
czele tabeli ligi toruńskiej. D rużyna Pogoni, któ ­
ra dotąd w sezonie br. jeden m ecz przegrała, sta­

rać się będzie i z tych zaw odów uzyskać jak naj<  
lepszy w ynik.

— Niemal śmierć w jeziorze. Wczo­

raj w godzinach popołudniow ych zauw ażono w tut. 

jeziorze niej. B ieńkow skiego  z C hełm , przedm ., który  
podczas kąpieli dostał knrczy i zaczął tonąć. Na 

szczęście znajdujące się w  pobliżu  osoby pospieszy­
ły ofierze przedw czesnej kąpieli z pom ocą i wyra­

tow ały go z odm ętów jeziora. O strożnie pływ acy  
i ariiatorzy kąpieli  1 N iech pow yższy w ypadek bę­

dzie dla w as przestrogą, abyście nie w chodzili do 

w ody zbyt w cześnie, lecz dopiero po jej „© kw it­
nięciu",

— Komunikat. K om isja dla rejestracji 
pojazdów m echanicznych przy Pom orskim U rzędzie  
W ojew ódzkim będzie urzędow ała w Toruniu dnia  
25. czerw ca br.

Much towarzystw.
Związek Hallerczyków oraz Druży­

na Błękitna. K w artalne  zebranie odbędzie się  
w niedzielę, dnia 16 b, m . o godz. 13-ej w sali 
MWilli Nowej * K onieczna obecność w szystkich  
członków . O punktualne przybycie uprasza

Zarząd.

Zebranie organizacyjne dla wszy­

stkich towarzystw Przysposobienia 

Wojskowego odbędzie się w niedzielę dnia 16  
bm . o godz. 4-tej popoł. w „H otelu D w orcow ym *  
na które zaprasza w szystkich pp. prezesów i ko ­
m endantów . K om itet.

Wiadomości kościelne
N a niedzielę 16. V I. 29.

godz. 6-tej m sza św .
„  6V 2 m sza św .
„  8-m ej m sza św .
„ 9 m sza św . gim nazjalna i przyjęcie uc:

niów gim n. do I K om unji św .
O „  IO V 2 sum a z kazaniem

(M szy św . szkolnej nie będzie).

Po południu o godz. 3 nieszpory.

O  
o 
o 
o

N

Uito M m
sprzęty domowe i kuchenn e 

poleca w w ielkim w yborze po  
bardzo niskich cenach

F-ma JAN PAPRZYCKI

Bydgoszcz.
Zbożow y R ynek 3

V róg B ernardyńskiej, v

o

O

M li to MRi) Irinę!
p i s t o l e t ;
Straszak N r. 6 nie­

m ieckiej roboty, 
naboje m etalow e, kal. 6. 
m m . H uk ogrom ny, obro­
na  od  zlodzieji, m ieszkań  
letnisk, furm anek, row e- . 
rów . sam ochodów  etc. W ysyła­
m y  bez pozw olenia. C ena z prze­
syłką 12 zł. Setka naboi 5 zł. 

futerał 2,50 zł. oliw a 1 złoty.

O trzym ano na w akacje i letnie w ywczasy duży  
w ybór karabinków w iatrow ych i floberów . jak  
rów nież nadeszły pistolety  Lolta, Savage ’a, W e- 

bley ’a, Sm itha, W essona. B row ninga i inne.
W yciąć i zachow ać

Składnica broni, am unicji i przyb. sport.
T. FAŁKOWSKI

W A R SZA W A , ulica Em ilji Plater nr. 20J801.

MflfU
AB1‘KZ

Pokoj 
um eblow any od zaraz  
do w ynajęcia. Zgł. 
do' : „Przeglądu Po«  
m orskiego* 1.

Ogłaszajcie w

„Przeglądzie Foin

Zdolnich Ajentów poszukujemy stale.

m ogą doprow adzić W as do ruiny, jeżeli nie ubezpieczycie zawczasu W aszego m ienia  
w Tow arzystw ie

ZWIĄZEK UBEZPIECZENIA
Fabrykacja 

czapek 
urzędniczych, w ojskow ych  
i szkolnych, Przybory  
mundurowe ‘poleca  

H. Bunn i Syn 
B  ydgoszcz

ul. G d ańska nr. 153  

W ysyłka pozam iejscow a

Oudzial w Poznaniu, ul. Pocztow a nr. 11. Telef. 27-88.

A jentury w e w szystkich m iejscow ościach, przyjm ują ubezpieczenia od ognia, 

kradzieży z w łam aniem  i transportów na dogodnych w arunkach.

l Aientura na Chełmżę i okolice: p - Ialian Czajkowski Chełmża I
Rynek GarncarsUi nr. L I
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Towary kolonjalne! Cukierki!

Każde Towarzystwo!NMLKJIHGFEDCBA

zabezpieczę sobie powodzenie 

i zysk na zabawach tatowych 
jeśli kupi na fanty, koła szczęścia i t. p. 

w in a  o w o c ,  i  g r o n o w e  
oraz w ó d k i  i  l ik  i  e r y  

M n  Mraril

W la ś c . : f i r m v  1 . A . Ł a u b e  
C H E Ł M Ż A K V X E K  1 4 . T E L . 1 2 7

Delikatesy! Czekolady !

K o n w ie  do mleka. 1 1

W ls d r a  emaliowane i ocynkow- l i  
K o t ły  do paszy ocynkowane, l i  
W a n ie n k i  emaij. i ocynkowane. I’ 

Ż e la z k a  do prasowania. I

S z k ło  fajans, porcelana I
I oraz wszelkie sprzęty domowe ' 
I i kuchenne jako i garnitury 

ll umyuvalniane i kuchen- 

11 ne, serwisy obiadowe i 
II do kawy poleca po naj- 
II niższych cenach 

llwojc. Balcerowicz 
11 Chełmża, Rynek 13.

G o t ó w !
G o t ó w  i j

T o w . M ło d z ie ż y  K a t „ P r o m ie ń * * w  C h e łm ż y

5'

$

O '

pierwszorzędne

Pianina
poleca

B. hrfld
Największa 

w Polsce

Fabryka Piania
B y d g o s z c z

Śniadeckich 56 
Tel. 883 1 458

urządza

w  n ie d z ie lę , d n ia  1 6 . b m .  w  o g r o d z ie  W il l i  A o w e j

g Zabawę ietaią
j t f / p o d łu g  n a s t ę p u j ą c e g j o  p r o g r a m u :

1 Zbiórka nrzv dworcu o <rodz. fl.*5.

S a n k i
księgowości, koresponden­

cji i stenografii
udziela

G. Vorreau
' rewizor ksiąg

B y d g o s z c z

ul. Jagiellońska 14.

Reklama dźwignią handlu!

Mii) i łłolo 
oraz monety 

kupuje po najwyższej 
cenie dziennej

G o łę b ie w s k i
Zakład zegarmistrzow ­

ski i złotniczy Rynek 14

S B y d g o s k a  :

ś G a r b a r n ia  i j  
s B ia ło s k ó r n ia j
■ Bydgoszcz Jasna 17 !

■ Przyjmuje do gar- ■ 
S bowania na Riik- ■ 

■ boksy-Bokskalf,ało- ■ 

■ nówki, oraz garbu- ■ 
" je wszelkie skóry ■ 

■ z włosem.

U c z n ia
z uczciwe] rodziny z 
dobremi świadectwa­
mi szkolnemi przyjmie 

T e o f i I R o c h o a n a s t .  
skład żelaza Chełmża

1. Zbiórka przy dworcu o godz. fl,*5.

2. O godz. 10,15 wymarsz do kościoła na nabożeństwo.

3. O godz. 15,3®, pochód przez miasto do ogrodu Willi 

Nowej, w którym odbędzie sie wielki 

K o n c e r t , wykonany przez pełną 

orkiestrę Stow. Katolickiej Młodzieży 

z Grudziądza. _____

Podczas koncertu najrozmaitsze gry towarzyskie

Ha  tają holowa: pix:
• koza, rower, aparat fotograficzny

i wiele innych wartościowych przedmiotów.

Wiollfi hipff 0!łTlP7P]3r biegdla dziewcząt do lat 8., II. bieg 
nlolll Uluy UupluDlUj. do lat 12. Bieg w workach dla chłopc.

Ping-Pong o mistrzostwo miasta Chełmży.

K o n k u r s p ię k n o ś c i d la  P a ń  i P a n ó w .

M
' Chińskie wędki dla starszych i dzieci, przy któ- 
P rych chełmżynscy wędkarze złowić mogą bardzo 

cenne premje. — Strzelanie do tarczy i kulanie 

w kręgle, najcelniejsze strzały i najlepsze rzuty, 

uzyskają cenne nagrody. — Poczta japońska i wiele innych 

niespodzianek.

Nagrody obejrzeć można w oknie wyst. p. Jana Skańskiego.

K o n c e r t w  o g r o d z ie d o g o d z . 9 - t e j w ie c z o r e m , 

następnie Z a b a w a  t a n e c z n a

W s t ę p  d o  o g r o d u  5 0  g r . , d la  d z ie c i 2 0  gr.

W razie niepogody odbędzie się koncert i zabawa na sali.

O jaknajliczniejszy udział i łaskawe poparcie Szan. Obywatel­

stwa miasta i okolicy prosi najuprzejmiej

Z A R Z Ą D  K o lo  P r z y j a c ió ł M ło d z ie ż y .

Mam s t a le  na slkładzie:

Rrtykuły budowlane wszelkiego rodzaju, i to
w a p n o  b u d o w la n e  
c e m e n t p o r t la n d z k i  
s m o łę  d e s t y lo w a n ą

w  b lo k a c h  i  b e c z k a c h ,  
i ” ® - ®  ® p a p ę  s m o ło w a n ą  w s z e l ­

k ie g o  r o d z a j u  p a p ę  b e z s m o ło w ą  o g n io t r w a łą  

t r z c in ę  s u f i t ó w : ;

g ip s  murarski i sztukatorski 
g w o ź d z ie  papiaki i trzciuiaki

koryta gliniane
d a c h ó w k i  gąsiory pustaki 
T r a g a r z e  ż e la z n e

R o w e r y  damskie i męskie

i Drzewo, vniel, Sifts, łrjJieli
w a g o n o w o  i  d e t a l ic z n ie .

Własnej produkcji:

[tlli tWHID-ŻHH 
p ie r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i , p r z e w y ż ­

s z a j ą c a  p o d  w z g lę d e m  w y t r z y m a ło ś c i 
c z e r w o n ą .

Rury Mnm do d o o io i sludzieli. 
dachówki cementowe, falcówki, karpiówki 

pustaki cementowe.
A r t y k u ły  w y m ie n io n e  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  s p ła t y  p o  c e n a c h  b e z ­

k o n k u r e n c y j n y c h .

Antoni Feeser
Zjednoczone Zakłady Przemysłowo ■ Handlowe w Chełmży, (

T e U t . n r . 7 . i 1 2 6 .  B iu r o  g łó w n e  u l . C h e łm iń s k a  2 1 . - T e le g r . :  A n t o n i F e e s e r .

Własna cegielnia w Archidjakonce obok Chełmży.


